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K westya brunświcka.
Rodzina pruskich Hohenzollernów „tracił* swe

go seniora. Liczący 70 ro* życia książę A l
b r e c h t  praski, pized Kilku dniami rażony 
paraliżem, umarł wczoraj rano. Był to stryjecz
ny stryj cesarza Wilhelma II, syn najmłodszego 
z braci Wilhelma I. Jeże li dodamy do tego że 
do pięćdziesiątego roku życia swego był mczem 
więcej, jak tylko generałem armii praskiej, że 
wziął czynny ndzia. w wojnach duńskiej, an- 
stryackirj i franenskiej, że nartę Dnie używano 
go często, ze względu na jego wysoką, imponu
jącą postać, do reprezentowania dwora berliń
skiego n» rozmaitych uroczystościach dworskich 
za granicą, że w r. 1884 wybrano go regentem 
księstwa brunśw ickiego, a wreszcie, że w wol
nych nd inuycb zajęć gudzinach zajmował się 
podobno stndyami językowemi i etnograficznemu, 
to powiedzieliśmy już vszrstko, co o nim, jako
0 człowieka i księcia powiedzieć można. Nie 
był on w żadnym kiernnkn indywidualnością 
wybitną, nie zdziałał nic, toby zasługiwało na 
trwalszą pamięć, i zgon jego ani w Prasach, 
ani wogóle żadnej nie wytworzy laki.

A  jednak przez jegu śmierć odżyła na nowo 
kwestya, która od wielu lat zajmuje całe Niem
cy, a do pewnego stopnia interesuje także kil
ka dworów zagranicznych, mianowicie kwestya 
h a n o w e r s k o - b r n n ś w i c k  a. Zmarły książę, 
jak we wszystkiem w życiu swojem, ta i w 
tej kwestyi bierną tylko odgrywał rolę, i by
najmniej nie jego to wina i zasługa, iż dziś, 
pisze o nim i o owej kwestyi cała prasa euro
pejska. Rzecz się ma tak

Gdy w roku 1894 zmarł bezpotomnie osiatni 
z Asiążat oranświckich, W i l h e l m ,  tron tego 
księstwa przypaść był powinien w udziale naj
zupełniej legalnie jegu kuzynowi Augustowi 
Ernestowi, Bynowi ostatniego króla hanower
skiego, znauemu uziJ w szerszych kołach ra
czej pud nazwą k s i ę c i a  k u m b e r l a n d z -  
k i e g o .  Książe ten atoli — jak wiadomo — 
zamknął sobie drogę do otiKcesyi w Branświ- 
kn przez to, że nie chciał uznać prawomocno
ści zaboru królestwa banowerskiegu przez Pru
sy i do tej chwili jeszcze rości sobie pretensje 
do h a n o w e r s k i e g o  t r o n  u. Tymczasem jnż 
za życia ostatniego hsięcia branświctiugo sejm 
tamtejszy nchwalił ustawę, postanawiającą, że 
w razie, jeśli po śmierci księcia legalny jego 
8padkob:crca nie bodzie mógł z przyczyn poli 
tycznych lub innych ob ąć  uptużniuuego ticna, 
sejm księstwa wraz z utworzyć się mającą ra
dą regencyjna wybrać mają r e g e n t a ,  któryby 
sprawował władzę, aż do czasu załatwienia 
kwestyi spornych. Regent ten miał być wybra
ny z pośród książąt rodzm, panujących w Niem
czech.

Z teg> prawa skorzystał stary wxóg dyna- 
styi hanowerskiej B i B m a r k  i goy nie powio
dło mu się nakłonić księcia knmberlandzkiego 
do rezygnacji z Hanoweru — spowodował 
przez zręczne intryg, „zgromadzenie trajowe41 
księstwa Brnnświckiego, iż w roku 1884 wy
brało regentem właśnie zmarłego obecnie Księ
cia Albrechta praskiego.

Książe ten raz jnż opatrzony był na to, aby 
był łącznikiem między Hohenzollernami a av 
nastyą hanowerską. Gdy w rukc 1865 zanosiło 
się na wojnę z Anstryą i Prasom zależało du
żo na tern, aby Hanower przeciąg tąc na swoją 
stronę, Bismark starał się dla księcia Albrech
ta o rękę księżniczki hanowerskiej Fryderyki 
Odmowa, jaka wtenczas spotkała Hohenzoller
nów. bardziej jeszcze zaostrzyła stosrnhi mię
dzy obn dynastyami-

Książę Albrecht', jako legent Brunfiwikn, za
znaczył w dziejach tego księstwa prnowame 
swoje tem jedynie, że wcielił do armii pruskiej 
wojskowy kontyngent Drnnświcki, że dobierał 
sobie na ministrów i radców jedynie ludzi, 
sprzyjających Prusom, i że poza tem prawie 
wcalB nie troszcz.ł się o swoich „poddanrchu
1 ich dobro.

Dziś kwestys brunświcka odżyła nanowo. — 
Książę Kumberlandzki lub iegc syn mogą za 
jąć iron brunświcki znów tylko pod warun

kiem, iż zrzekną się swoich pretensTj do Ha
noweru Czy zgodzą się na to, trudno przewi- 
dz*eć. Jeśli nie, Sejm tamtejszy zmnszoay bę
dzie wybrać nowego regenta, a nie ulega wą
tpliwości, że wybierze znów Hohenzollerna, za 
pewne jednego z trzech syi.ów zmarłego Al
brechta. Międzynarodowegu znaczenia kwestya 
ta nie m», interesuje tylko dwory spokrewnio
ne lnb zaprzyjaźnione z dynastyą hanowerską, 
angielski i habsburski, oraz Rzeszę niemiecką. 
W prasie jednakże sprawa ta  zapewne me tak 
rychło zniknie z łamów politycznych.

Księstwo brunświckie należy wprawdzie do 
mniejszych państw Rzeszy niem:eckiej, obej
muj o bowiem tylko 67 mil kwadratowych i li
czy niespełna pół miliona nfeszk&ńcow. Jest to 
atoli kraik bardzo bogaty, który płac: książę
tom swoim przeszło milion marek tytułem 1’sty 
cywilnej. W arta więc ubieg, ć się o jegc tron.

Prasy z dawna wyciągają szpony po ziemię 
brnuświcką i niczego zapewne me pragnęłyby 
tak gcrącc, jak tego aby książę Eumfcerlandz- 
ki nie zrzekł się swoich pretensyj i przez to 
znów stracił możność objęcia brnnświckiego tro
nu. — Nadmienić jeszcze wypada, że partya 
welficka, pragnąca panowania dynastyi hano
werskiej. nie jest w tym krajn zbyt liczna i 
silna.

Pogrom w Siedlcach.
(Koresp ,N . Reformy").

Wartzhwa, 13 września.
Wiadomości jakie dziś i wczoraj późnym wie

czorem otrzymaliśmy z S i e d l e c  brzm:ą t  i e- 
co s p o k o j n i e j .

W c z o r a j  po południu nie było już salw 
i mieszkańcy, pędzeni głodem, oaważyli się wy 
chylić ze swoich kryjówek, Pojawiło się kilka 
fnr chłopskich z żywnością. Nad wieczorem za
częto wypiekać chleb. Naturalnie, środki te nie 
wystai czyły ao zaspokojenia potrzeb ludności, 
wygłodniałej w ciąga pięciu dui. Nie można 
byłe jednak nic więcej dostać, a na stacyi ko 
lejowej zjaaano wszystkie produktu, które przy
bywały z Warszawy. Ustały w mieście rewi 
zye i strzelanina. Dawało się nawet wyczuć 
pewie dążenie do powstrzymania rozbnkanego 
kilkudniową grabieżą i łupiestwem żoidactwY 
W i e c z o r e m  j e d o n k  z n ó w  z a g r z m i * t a  
k i l k a  r e w o l w e r o w y c h  w y s t r z i ł ó w  
a w ślad za tem, poczełv g r z m i e ć  s a l w y .  
R a n i o n o  z n ó w  k i l k a  os ób ,  między cierni 
>0-letnią kobietę we wła3nom mieszkaniu. Na

turalnie noc przebyli mioszkińcy w panice 
i trwożnem oczekiwaniu. Komunikacja pomię
dzy staeyą a miastem je«t już normalna. Poczta 
i telegraf fuahcyoiują

Dziś rano przybyła tntaj k o m i s j a  ś l e d 
c z a  z Waj fcawy, złożone z członków zarządn 
warszawskiego ckięgu wojskewege P u ł k o 
w n i k  T i c b a n o w f k i j  „ z w o l n i o n y "  z o 
s t a ł  z o b o w i ą z k ó w  w o j e n n e g o  ko
m e n d a n t a  m i a s t a .  Generał S y k a ł o w, 
właściwy gubernator wojenny 3iećlec, objął te 
obowiązki. Policja wydała mieszkańcom roz
kaz uprzątnięcia i oczyszczenia domów, skle
pów i nlic, .7 przeciągu trzech dni pod karą 
600 robli Całe miasto ma fizyognomię dz.wną. 
znękaną i trwożliwą. U. Z

Z pieklą pogromu,
Pisma warszawskie zamieszczają dalszą wią

zankę szczegółów o rzezi n Siedlcach Kores
pondentowi „Nowej Gazety" opowiadano, że 
pogrom i rabunek w domach żydowskich odby
wał się mniej więcej w ten sposób: „3ram do
mów mieszkali nie otwierano, lecz w y ł a m y 
wa no .  Wśród głuchego trzasko strzałów kara
binowych, gdy kale, sypano do okien, rozbijają 
z brzękiem szkło szyi, gromadKa biedaków 
z drobnemi dziećmi leży wśród ciemności, drżąc, 
na podłodze. Czasami zakwili dziecko, a matka 
zatyka mu nsta, bojąc się, by głos lndzki nie

Sejmy wobec reformy wyborczej.
Komisya wyborcza austryackiej Izby posel

skiej prsyatąpł niebawem do obrad nad j>osta- 
nowiemami przedłożenia rządowego, że każdy 
wyborca oddać ma j e d e n  głoa przy wyborach 
do parlamentu. Przy tym paragrafie zgłoszone 
będą wmoski, żądające p l u r a l n  o ś c i  

Jnż wczoraj zaznaczyliśmy naaze stanowisko 
w tej oprawie. Reforma wyborcza oparta ne 
systemie plnrafnym, nie miałaby dla szarszycb 
mas Indu, na ktOr.cn równouprawnienia wła
śnie tntaj zależy, a b s o l a t n i e  ż a d n e j  w a r 
t o ś c i .  Wznowionoby knrye w innej, gorszej 
jeszcze formie, gdyż w ich miejsce wystąpiłaby 
k l & s o w o ś ć  Otworzyłyby się nowe horyzonty 
dla i  o r  u p c y i moralnej i pieniężnej, gdyż w 
Wuln okręgach iednogiosowi wyborcy z góry 
jnż przegłoRowaniby zostali przez posiadaczy 
podwójnych głosów. Powszechność i równość 
glosowania stałjhy się zatem k&rykatnrą tego, 
czem być powinny.

Ale drugie jeszcze niebeznieczeństwo grozi 
reformie wyborczej. Oto rzekomi „autonomiści" 
u w rzeczywistości konserwatyści, którzy na au
tonomii krajowej swój koteryjny stan posiada
nia opierają, zgłosić mają wniosek, aby kwe- 
styę ewentualnej pluralności lnb proporcyonal- 
Uobci wyborów p r z e k a z a n o  S e j m o m  do 
Z a ł a t w i e n i a .  Zamiar zbyt przejrzysty, aby 
jego intencyj nie aojrzeć, Ci panowie, co do n- 
działn w Sejmach nie chcą dopnścić indu, i dla
tego strzegą pilnie, aby z przestarzałej ordy- 
Yacyi sejmowej nie nrouić ani jednego przywi
lej u, dołożyliby nrtnralnie wszelkich starań, 
aby reformę wyborczą parlamentarną przykroić 
de swojego interesu Dopóki tedy ordynacja 
sejmowe nie dozna reformy w dnchn powsze
chnego głorowania, n i e  m o ż e m y  ż a d n ą  
t n - a r ą  z g o d z i ć  s i ę  n a  to, aby Sejmowi 
galicyjskiemu, będącemu zbiornikiem z rogów 
Powszechnego głosowania, przekazywano roz- 
otrzyKanie, w jakimkolwiek kiernnkn, kwestyi 
Pluralności, lnb proporcjonalności wyborczej.

Żądamy zwięKszenia kompetencji Seimn na- 
saego do takich granic, aby samorząd krajn 
przestał być pustym frazesem. W p i e r w  j e 
d n a k  p r z e p r o w a d z o n a  b y ć  mn o i  t a k a  
r e f o r m a  s e j m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r 
cz e j ,  aby wszystkie sfery ' udności w równym 
stopnia znalazły przedstawicielstwo swoje w 
Sejmie. Dc Sejmu, w obecnym jego składzie, 
hietylko zaufania nie mamy, lecz upiawnieni 
J«fj*nieay, e powodu Stanowisz.*, jsaio on vobec 
łe‘ormy wyborczej zajął, do npat-ywania w je- 
p  ^ększości wrogów zrównania praw obywn- 
telsticii, wrogów rzetelnie, bo w duchu demo
kratycznym, pojętego samorządu kraiowego. — 
™ ręce ludzi, którzy poz?, sferą interesów wła- 
Sńej koteryi, nie widzą interesu krajn, w ręce 
*Taywdzicieli ludu, nie można składać losów 
dowsj ordynacyi parlamentarnej, która wyrów
nać ma krzywdy indu, zwrócić mn część bogdaj, 
Zgubionych prrez konserwatystów, praw oby
watelskich.

C tych powodów zawczasu zastrzegamy się 
nowczo przeciwko pobożnemu życzeniu kon- 

*rwatystów z Koła polskiego, aby Sejm gali- 
^ js c i  dopuszczony był do zapierania głosu 
1 jakiejkolwiek kwestyi, dotyczącej parlamen- 
'^ ń e j ordynacyi wyW czej W p i e r w  n i e c h  
e n S e j m  z m i e n i  s w o j ą  w ł a s n ą  o r d y -  

®*®yę w y b o r c z ą  u duchu powszechnego 
j ł°Bnw»nia, n potem dopiero będzie mógł mówić 
" Parlamentarnej ordynacyi wyborczej.

lonwniliiicya „Ma) Mm".
l u d S L .  13 wrseśnl*.

(i komisji wyboroiei. — Zspowied.4 rółnjun wmo- 
ł ł - — Koiooutraeys stronnictw csesklok. — Siosnnkl 

partyjne w Cseehaoh).
|  ^ 8 « t l » y a  w y b o r s i *  z a ł a t w i ł *  i a i ś  

o i ś y a a o y l  w y b o r c z e j ,  przyznający ki. 
5^®  *bywztelow -n ryacsi,mn, a t ] i i e e t  

*at l m l e s z k a j ą c e m n  j e d e n  rok w 8 o-

^ nierównej walce.
P O W I B Ś Ć .

Napisał
XVI i m a r*.

(Oląn dalszy.)
, ^ tio sz  miżyk! — zawoiał — Ty unrny 

I", na wieś wrócisz!...
^  *5a jego wywołała ogólny śmiech, 

r^ic; że i racyja je! 
j '  sie wi, co bez bncisków!...

Po*Y P’jendzy w tej swojej Brezelii za bacy ł! 
.° p się ze wszystkich stron zmilczane 

s,ę 5 chwili spostrzeżenia i Czyżyk obniżył 
i ^®bier “wdzięcznych słuchaczy.

się właśnie do posiedzenia im jasno 
^hąi l)®> co o nich myśli, gdy na orogu izby 

er Sn Felek Borowiec i zebrani zwró-
"  swoją uwagą kn niemn.

£i0i. tam » gadaj ta  ?...
^  jT ^ io łe i  dziedzica ? -  

f » ali nie iść?... 
thw, ; 111 meczeniem przetrzymał ich dłnż- 
' Ponr P°czom kosztnrem o podłogę stnk- 

^  rzekł
froztada aredzi ta i bendziu!

t y c z ą o e j  g m i n i e ,  prawo głosowanin i uchwa
liła także artykuł saiadnlcsej ustawy wybcrciej, 
priym ający ciłoakom Izby panów prawo obiegania 
■ią o mandat do Izby posłów. —  Walka o systoa  
i wrgóle o zniszczenie zasady powiseebnego, taj
nego, równega 1 bezpośredniego praw* głosowania, 
przehlosloią wląc aostzła z dyskusy! nad § 7 or
dynacyi wybornej do § 5 szsadntonej ustzwy wy- 
Dorosej. Paragraf ten brnml w przedłożenia rządowem:

„Każdy uprawniony w myśl § 7 nrdynaoyi wy
borczej do głosowania, uddaje j e d e n  gh

Olóż przy tym to paragrafie ma się odbyć g ł ó 
w n a  b a t a l i a ,  w której jedni seohcą plor&laoścl, 
drndsy „autonomii" 1 t. d., aby wywołać nowe aa- 
knlęrianle i nstawe zepsuć. Jest jednakże, jak już 
donieśliśmy, wszelka nadzieja, iż usiłowania te po
zostaną boa skutku.

Prezes klobu młodo czeskie go dr K r a m a r z  w 
„ Narośl Ich Listach" srowu nawołaje do koncen- 
tracyi Caechów, aby „atworayć Jak najsllnlejsaą 
reprezei tacyę czeską w Wiedniu". Jc-st to kwestya 
obecnie najaktualniejsza dla narodu czeskiego. Po 
przeprowadzeniu refo/my wyborczej, Czesi tworzyć 
byaą n a j z i l n i e j s z ą  r e p r e z e i t t n o y ę  sło
wiańską, bo lie^ącą 108 członków (wobec 80 Pola
ków). Można sobie wyobrazić, jzkąby byli potęgą 
parlamentarną, gdyby wszyscy zjednoczeni byli w 
jednym klubie i wystąpywali jednolicie, a nie jak 
to dziś sią dzieje. Dziś nawet w samym klubie 
młodcosezKlm nie ma jedności i drugi presis i i  
S t i z n s k y  często zupełnie przeciwne zajmuje 
stanowisko, aniżeli pierwszy prezes dr K r a m a r z .  
Nie tak bardzo dawno timu, jak dr Stranzky w 
ostry sposób wystąpił prieelw ministrowi Pasażowi 
za jego mową, wygłoszoną przed wyborcami, któ
rym kazsł pamiętać, że „Ciesl nie są sami w kra
jn". Równocieśnle atakują agrai asr bardzo do
tkliwie Młodoczeehów 1 zadali im już kilka kląsk 
przy wyborach uaupełnlających. Toiamo esy nią ra
dy kall z Bazą na csele. a w ostatnim ciatle  zdo
bywa prof. Maaiaryk, szef stronnictwa realistów, 
coraz wlącej zwolenników 1 staje zią również nie 
bezplecanym dla panującego stronzictwz.

Jest wląe zrozumiałem, te  Rltosoosesł pragnęliby 
pad twola. patronatem praeprowadsfć k o n e e n t r a -  
c y ą  w s z y s t k i c h  s t r o n l e t w  c z e a k l o h .  Do- 
tychosas usiłowania te nie znalazły zbyt żywego 
eoba u Innych stronnictw które godzą slą tylko na 
koncentracje w sprawach n a r o d o w y c h ,  nie zaś 
politycznych

W ogóle sądsąo z głosów prasy częściej, koncen
tracja p r z e d  ogólneml wyborami mało mn środ
ków urzeczyw istnieni, natomiast nie jest wyklu
czone*, że w nowym parłam mele wszyscy posło
wie esescy utw oną olbrzymi klub jednolity.

Ss.

Z  W a r R z  ^  w y .
(Koresp. „Nowej Reformy").

W ą n iA w a ,  13 września.
(Strajk. — Jakowlew-Zakomel-kl, oay Olihownkl, — 
Zwierzęce snęoanie slą nad byłym posłem Ostrow
skim. — Nlebstpleoseństwo na nliojr. — Sprawcy ja  

machu na Skałłona).

Urządzenie strajku uznała siania P. P. S. ja
ko na razie bezcelowe, a nawet problematy
czne co do powoazema. — Z tego też powodu 
zelżało dziś — przynajmniej do południa, kie
dy to piszę — nasilenie środków pogotowia re
presyjnego. Odwet rewolucjonistów skrupił się 
natomiast na pułkowniku J a k o w l e w i e ,  któ
ry na swem i tak już dokucziiwem stanowisku 
uaczi Inika warszawskiej komendy konwojów 
więziennych odznaczał się dziką, wyuzdaną sro- 
gością w czasie transportów więźniów. Zabicie 
jego wywołało wielką konsternacyę w Belwe
derze i w sferach policyjnych, gdzie nie przy
puszczano jnż możliwości zamachów przy tak 
nadzwyczajnych rewizjach i represyi. Zapewne 
stąd powstały pogłoski, żadnej dotąd nie ma
jące faktycznej podstawy — o upatrzenie ge
nerała Mellera-ZakomelsKiego w miejsce gene
rała Olchowskiego na generał-gnbernatora wo
jennego. Olchowski zo°taje na swem stanowi
sku nadal.

Mnóstwo usóii nie otrzymuje na depesze, je-

Wśród chłopów zapanowała cisza, jazby ma
kiem zasiał. Wszyscy opuścili głowy do zioini, 
na twarzacn wszystkich nabiła się trwoga nie
pewności, wszystkim naraz zabrakło jakoś ener
gii i woli, tylko jeden Przecherko wstał i wo
bec tego bezradnego niezdecydowania począł 
mówić głośno, wyraźnie, dobitnie.

Mówił dłngo, mówił dużo z taką niezwykłą 
swadą, że pomimo dziwacznego akcentn jego 
wymowy, pomimo przekręcania wyrazów, trafiał 
swoim słuchaczom do przekonania, porywał ich, 
zapalał.

Mówił, że jako zebrać się wielką gromadą i 
iść na obronę świętego katolickiego kościoła, 
to oDOwiązek każdego wierzącego w Chrystusa 
Katolika. Dowodził, że takie spełnienie obo
wiązku dojdzie do uszu najwyższej władzy i 
zyska z konieczności sprawiedliwą i zastnżoną 
nagrodę, groził wreszcie, że jeżeli nie wierni 
swojej wierze gospodarz, nie spełnią jego ra
dy i opuszczą ręce w takim ważnym momen
cie, te tam, tam, gdzie w wieluch salach z m 
strzanemi ścian&mi, "A złotych stołkach, przy 
wysadzanych brylantam. stołach, b'edzą same 
jenerały i oficery, tam powiodzą tak: nie po
szła gmina Czersko Małe na obronę kościoła 
Chrystnsa w mieście * Izersko, to znaczy, że go
spodarzom z gminy Czeisko Małe nie potrze
bny jest ani kościół, ani cudowny Chrystus 
wcale, i każą zamknąć kościoły w gminie ca
łej, a cudownego Chrystusa przewiozą do Pi

szczę trzy dni temn wysiane do Siedlec, żadnej 
odpowiedzi co do swych krewnych, do których 
również wysłańcy dostać się nie mogli, gdyż 
żydów nie pnszczrją z dworca do miasta. — 
Ustalajaca się z dnia na dzień coraz większa 
liczba ofiar pogrc mu pozostawia tzerokie pole 
ciężkidj niepewności o los p r z e s z ł o  t y s i ą 
c a  os ób ,  tem bar hriej, że nawet niewinnych, 
ciężko rannych, pozostaw tają władze tylko poi 
niedostateczną opieką f e l c z e r a  miejscowego, 
nie pozwalając na przewiezienie ich do War- 
szrwy pod opiekę lekarką.

Lecz na cóż Siedlec, skoro setk< osób ró
wnież w Warszawie przeżywa dni całe w sro
giej niepewności o los swych najbliższych, o 
których tyle wie, że onegdaj wyszH z domn i 
jnż nie wrócili. Mnóstwo też wpływa co dzień 
pisemnych podań do oberpolicmajstra z zapyta
niami o „zaginionych*. Nk. odpowiedź czekać 
trzeba po 2 do 3 dni, odpowiedź często nieste
ty nieokreśloną. Tak samo długo wyczekiwać 
trzeba w tej kancelaryi na pozwolenia zebrań 
weselnych, zakazanych jak wszelkie zebrania 
Wczoraj np. z powodu zebrania się ślubnego 
orszaku przy kościele Pijarów na Starem Mie
ście zatrzymały Bię pa role i oddziały piecho- 
tne, a wietrząc coś złego, opasały orszak i stały 
w pugotuwiu bagneiowem aż do chwili, gdy 
wreszcie osta tr' pewóz z gośćmi odjęci ał. Omal 
poddano wszystkich rewizyi!

W czasie pochodów ulicznycb oficerowie, 
prowadzący odóziały lub też za ich przyklei 
dem, s t r ą c a j ą  p r z e c h o d n i o m  k a p e l u 
s z e ,  rzekomo w poszukiwaniu rewólwerów 
pod niemi ukrytych.

Dziś dopiero wyszły na jaw szczegóły b a r 
b a r z y ń s k i e g o  ś l e d z t w a ,  jakiego dopu
ścił się oficer dragonów wraz ze swym oddzia
łem na byłym pośle do Dumy, Józefie Ostrow
skim, w Smardzewicach. Kiedy nie mógł dać 
żadnych objaśnień na zadawane mu pytaniu 
w sprawie zabicia pisarza gminnego w Une- 
weln, w y c i ą g n i ę t o  g o  s i ł ą  z d w o r a ,  
ustawiono pod płotem dziedzińca, a przed sze
regiem wymlerzonyub w niego Karabinów u- 
śwladczono mi wyrok doraźnego rozstrzelania. 
Ostre rsk? prosu o chwi’ę zwłoki dla odmówie
nia ostatniej modlitwy, a kiedy ją wreszcie 
skończył i oświadczył, że już gotów na śmierć, 
podszedł kn niema oficer, kopną! go nogą, po- 
czem dwaj eatJaci zaoząll go Memlloslernle o- 
kładac kolbami, czego nie oszczędzono również 
tonie oł iary i płaczą v ra Bilo tak
Osirowskieno przeszło kwaaransr a przypadek 
tylko ocalił go od śmierci, gdy siiny cios sał- 
data, wymierzony w głowę, tralił w płot. Stan 
pobitego bardzo jest cię;, ń

Ta nieobliczalność oficeiów i żołnierzy n«»ra- 
żn każdego przechodnia na straszliwe niebez
pieczeństwa. Onegdaj na ul. Chmielnej omal nie 
padł od strzału karabinowego nrzędnik kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, p. M., gdyż nie dosły
szawszy wołama za sobą sa łuat\ nie zatrzy
mał się. IV porę jeszcze obalili go pizechodnie, 
krzycząc, aby stanął i lęce w górę podniósł. 
A szło o głupstwo. Saidatowi nie podobał się 
nkłon pana M., jakiś bardzo znaczący. Zaczął 
się protokół z przyłożonym do piersi karabinem 
ud słów:

— Ty po czemu skini, szlapu?
Po niewczasie chwali się policya, że wre

szcie udało jej sie odkryć nazwiska sprawców 
zamacha na Skałłona, — po niewczasie — gdyż 
żadnego z nich dawno jnż niema w krajn.

Zdaje się, że pola do podobnie szkodliwych 
poszukiwań policyi nie zabraknie jeszcze na 
dłngo, gdyż serya zamachów przedłuża się ró
wnolegle z terorem represyjnym stanu wojen
nego. Ojq przecież jest ich nituralnym ojcem i 
o fyle też zdyskredytował się on jako środek 
„uśmierzen.a" najzupełniej. Wszystko idzie 
swoim porządkiem. „Czerwony Sztandar", czy 
„Proletaryusz", czy „Robotnik", wychodzą bez 
prze i wy, numery tych pism conziennie możesz 
knpić na ulicach, agilacya szerzy się i poi is
tnieje, a gwałty i pogromy pogłębiają prtepaść 
między społeczeństwem a barbarzyński i ~zą- 
dem.

tiera, gdzie będzie ozdrawiał i błogosławił in
nych, wierniejszych mn wyznawców.

Słuchano go z niejfakim podziwem, ale w oku- 
p nnfu tem większem, że ciekawił ich niespo
dziewaną swoją przemianą, jak gdyby m  le
psze

Od wczorajszego głosowania przy wyborach 
na wójta poczynał zdradzać jakieś czysto pan 
skie uawyknienia; miał pieniądze, stawiał wód
kę, piwo, płacił za każdego, kto tylko zechciał 
pić, i teraz tak trzymał ich stronę, tak obstr 
wał za nimi, jak nigdy dotąd tego nio robił. 
Dziesiątki par oczn spoczęło na jego ostach, 
on spostrzegł to i poczuł, że wpadł na trop.

— Christjanie, katcnki! — podchwycił ze 
wzrastającym patosem. — Jaż widia* fego Chri- 
stosa, sobstwiennemi wid "ił oczami, on endo- 
tworny był Cbristos, u niego na główce, tn, 
włoski święte wyrosły, a jak Jego te Btrazniki 
brały, to jeden na gwozdik jego npnstił i roz- 
dar jemn nozke, .  z nóżR ■ potiekła krowi...

Sapy, stojące pod otwartym na całą rzero 
knść oknem, podniosły atraszny pisk.

— O Maryo, Dziowico prz jczysto!
— O Jeznsie Nazareński!
A Przecherko rwał dalej, jak pociąg kn 

ryerski.
— Jak  ja wojenną słnżpę niósł, a oaszi na 

Tnrka szli. to my pod Szybką stali diesięć dni 
i diesięć nocy i ani Szybł * palą dostat’ Co 
z pnszki aaszi siriemt, pnszka sacad odaaje, a

Tarek to w na3 tak bił, co aż straszno było 
patrzyć! Jnż wojna mi ab całkiem przegrane 
być, jnż i ca.* rady nijakiej nie nachodil, tylko 
naszy gonerały jak nie pomyślą, taś i wymy
ślili, co nado nam było cudotworny obraz mieć, 
coby na tureckie czary poradit. Ot, wy i nie 
siyś/eli i nie widzieli jak z Czerska tego Chri 
siosa tajkiem gonerały uprosiły i tedy uaszr 
z tym obrazem na Szibkę weszli!

Ten fakt podobał się i mężczyznom.
— To ci szelmy męlrze urychtowały!
— Zawdy katolicki Jezusek sielny je!
Jakiś parobczak z głupkowatą gębą przypo

mniał sobie własne spostrzeżenie.
— Patrzta lndzio, tera ci me całkiem rozu

mno, bez cc wiatrż mi ger«j mi z kołrunów zry- 
woł, ile ehtórny razik k olem rego brenadyń- 
s t ;ego domu w mienscie jezdzał!..,

— A juzci, juzci — podchwytywał dragi 
z boku — kiej tsy roki jnze bendzie crowsko 
namo zagineno, to me oto Wawrzkowa z Ter. 
dykłaków modlitewkę taicowom do onego Chry- 
stusika na taigu poredziła...

— Goaaies że jom?
— To sit* w i zarazintko se znalozno. Sa- 

miusko do obórki wepsło.
— Słychane dziwy!...
Przecherce nie wiele pozostawało do zrobie

nia. Wlazł na ławę i rozkrzyżował ramiona.
— Ladzie christjanskie, l stolik i wierne, obn- 

ronitie swojego Christosa to on was rączkoj

swojej bożej zaszczyt? i od cLaiery i od po- 
zara i od wsiakiego złodieja, co waszy konie 
nocką z waszy koninszni uwodi, co na waszr 
Krowy, na waszy owce urok złymi głazami pu 
szczaiet! Lndie katolickie nie dajtie swojego 
Isusika, co jego moskowskie chamy na gwozdi 
ostre wbili i jomn krew swiatnjn wrpustili 
jako te jndy, od których on męczon był! Na- 
rodie bożyj pajdiem hromadoj i nie dadim, me 
pnstim! Narodie boży! sir.ała wam tndie, sma- 
ła i tiażkie rauki, w agnin po gard1 sidiet wam 
kaznt za grech, wieliki grach!... Naroaie boiyj 
ja z w mi a z m mi BohL.

Teraz już  pomiędzy chłopstwem pow stał 
g w ałt i ruch. K obiety zaczęły lam entować gło
śno, przeciągle, m ężczyźni krzyczeć wym achi
w ać rękam i grnźnie, w izbie kotłowało się jak 
w  g a rn k a  z w rzątkiem , Koło chałupy Kupiło 
się coraz więcej lada, zag lądając c ie taw ie  do 
w nętrza, ja k  tam  rad a  radzi.

Wszędzie razlegałc sie elektryzujące masy 
hasło: iść, iść!

Jeszcze ten i ów ociągał się jakoś.
— Hale ta! Pońdzies z patykiem a on ci 

psia riara śk=rnuiua do ciel...
— Harmaty, gadajom, na naród urychto- 

wali L
Lecz Mikołajek wybiegł jnż ze swoimi przed 

sień. (C. d. n.)
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naprowadził napastników. Wtem biedacy słyssą 
ciężkie uderzenia, które echem rozlegają się po 
schodach. Potem trzask — to wywalono bramą 
Tupanie butów po schodach i... przez drzwi wy
ważone wpadają gromiciele. W mieszkaniu cie
mno. Zroznaczouj ojciec chowa dzieci i żoną 
pod łóżko, a sam zdeterminowany, zostaje na 
środku pokoju Światło zapałki rozwidnia na 
chwilą poiój Następuje krótka walka, niszcze
nie mebli i w ytracanie sprzętów."

Ten sam korespondent podaje jeszcze nastą- 
pujące obrazki z pogromu.

„W dzieln.cy miasta, zwanej Błoniem, dzier
żawił ogrod owocowy żyd Abraham Kryształ. 
Mieszkał w szałasie, w ogrodzie. W niedzielą 
po południu wpadli do sadu gromiciele, dzier
żawcą zamordowali, rozbijając mn czaszką, a 
nastąpnie na zwłokach ustawili stół i rozpo
częli... ucztą owocową.

„Mordka Goldberg wyszedł w nocy, z nie
dzieli na poniedziałek z domu, by pożyczyć Ka
wałek chleDa, dzieci bowiem płakały z głodn. 
Szedł chyłkiem pod ścianą, lecz mimo nocy cie
mnej, dostrzeżono go. Jeden z napastników po
walił Mordkę na ziemią, stanął mn na pier
siach i strzałami rewolwerowymi strzassał mn 
nogi. Nad ranem zwłoki umieszczono w pi
wnicy.

„Abraham Rafał służył w wojsku i przed pa
ru nniami, jako urlopowany, powrócił do rodzin
nego miasta. W  niedzielą, chcąc odprowadzić 
siostrą, raniona w rękę, do szpitala — włożył 
o b r a n i e  w o j s k o w a  i pewny, że nic mn 
sią nie stanie, odważnie wyszedł na ulicą. Za
raz ubok drugiego domu padł martwy, prze
szyty kilka kulam. Mundur nie uchronił go od 
śmierci".

Wrażenie p>'ekła sprawiał zwłaszcza a r e s z t  
m i e j  ski .

„Kto sią dostał do w lezienia — pisze ów ko- 
reypondent — był fzczęśliwy, traktowano go po 
ludzko. W areszcie ciasno i strasznie. Przypro
wadzają pobitych i w zwierzęcy sposób pora
nionych mężczyzn i kobiety. Niektóre w samycn 
tylko koszulach sine cd uderzeń na calem cis
ie. Jedna z dwoma półnagie ni bliźniętami n wy
schłej piersi. Inna także z maleństwem pora
niona tak, ze leży na ziemi bezwładna, a dzie
cina przerażona, ciągu i matką za skraj kafta 
na i płacze. Opodal rzężą, wydając ostatnie 
tchnienie dwaj żydzi. Zewsząd słycnać przecią
głe jęki i zawodzenia. Wleźniiwie walają sią 
we krwi, którą obficie zbroczone są posadzki 
i ściany, a wszystkich dławią duszne, aż do 
mdłości, wyziewy krwi i potu".

Kto pierwszy strzelał?
Korespondent żydowskiego pisma „Wega" do

nosi, że wyszło na jaw, iz pierwszy strzał do 
wojska, który wywołał strzelaniną, d a ł  a r z ę -  
d n i k  W a s i l e w s k i ,  p r a w o s ł a w n y .  Zna
leziono n niego rewolwer. Zwłoki Wasilewskie
go lezą obecnie w kobzarach.

Po pogromie.
Obecnie, po dniach pełnych grosy, miasto za

czyna sią nieco uspakajać. Zamarłe i zlane 
krwią ulice ożywia jaki tuki ruch wylękłych 
przechodniów, których głód, czy inna konie
czność zmusza do wyruszenia z mieszkań, aby 
zaspokoić potrzeby lub interesa najpilniejsze.

We środą, jak donosi korespondent „Karyera 
Wrrszawskirgo", władze wojskowe wezwały do 
sńbie rabina tamtejszego i zwróciły s‘ą do me
go z Dropozycyą wpłynięcia na uspokojeniu lu
dności żydowskiej, załączając, że ruchu nic już 
tamować nie będzie i że władza nie uidzi ża
dnych przeszkód do otwo-zenia sklepów i roz
poczęcia handlu. W rozmowie z rabinem guber
nator oświadczył, że alarmująca luiność pogło
ska c o d d a n i u  52 a r e s z t o w a n y c h  ż y 
d ó w  p o d  p o ł o w y  s ą d  w o j e n n y  j e s t  
b e z p o d s t a w n a ,  aresztowani bowiem mają 
być niebawam uwolnieni.

Mimo to, masowa ucieczka trwa dslej. We 
wtorek opuściło miasto 1203 osób, we środą 
1800.

Źródła nrzijdowe podają następujące cyfry:
W pościgu za 15 rewoliicyonistami zmobdi- 

zowano, prócz miejscowej policyi, d w a  p a ł k i  
p i e c h o t y ,  o r a z  d r a g o n ó w ,  prócz koza
ków i wezwano bateryę artyleryi. Piechota wy
strzelała 20 003 nabojów, artylerya dała 8 
wystrzałów Urzędowe dane notn!ą do tej pory 
zabitych wśród mieszkańców 53, ••aonycn 135. 
Z wojska strzały rewolucjonistów pozbawiły 
życia jednego żołnierza, ‘raniono dwóch i konia 
pod dragonem.

Straty w budynkach następujące: Zru nowa- 
uo salwą armatnią 2 domy, s p ł o n ę ł o  od 
p o ż a r u  11, zniszczono sklepów 45, mieszkań 
38. Domów, uszkodzonych na zewnątrz od strza
łów, nie liczą.

A oto garść liczb ze źródeł prywatnych. Li
czbą z a b i t y c h ,  jaż odnalezionych, podają na 
88 osób, rannych w sznitaln żydowskim i Ma- 
ryjskim na Starej Wsi 218, w więzienia wśróa 
setek iresztowanych znajduje 3ię również do 
300 osób lżej rannych lub pobitych.

ilość r o z b i t y c h  k r a m ó w  przy ulicy Ja- 
tkowej, Warszawskiej. Ogrodowej, Pięknej, na 
placu Targowym obliczają na 70 — mieszkań 
na 120. Badynków, uszkodzonych zewnętrznie, 
jest z gó rą ,200, zrnjncwanycb diszczętnie lab 
spalonych 31

Akcya ratunkowa jest jnż w pełnym toku, 
zc wszystkich stron napływają datki. Jak  do
nosi „Kuryer Warszawski", osławiony pniKO- 
wmk Tichanowski nie pozwolił przewozić ran
nych do Warszawy

Neiy lici Attii touM.
Miastu f a l i ” wzbogaciło ais nową, wspaniałą 

dzielnicą Powstała ona na uhizernych placach pod 
Kapucynami p n  plan acyach w miejscu, gdsie była 
ujeżdżalni:. wojsrowa. Prs d dziesięcin Mniej w ię
cej laty Bada miasta uchwaliła przeinaczyć te pla
ce pod bodowe M izanm technlczno-przemysłowcgo, 
uchwała ta Jednak zreasumowaną została w r. 1904  
1 piace przeinaczono pod budowę Akademii handlo
wej, oraz szkół miejskich, część zza gruntu ofiaro
wano Towarzystwu technicznemu krakow skim i pod 
budową własnego demu

Uchwalone budowle z ta u ły  już na wspomnianych 
placach, które, obejmując 1900  m. kwadr przestrze
ni, ■ tznowią litotnie prawdziwie królewski dar ze 
strony miasta nn cel* naszego szkolnictwa. 3tało 
się zadość nktylk palącej potrzebie gmachów szkol 
nych, ale -ilasto przyozdobiło się ..omolekzem gma
chów stylowo i narmonijnie dopełniających estetycz

nej całości jjd ie j z najpiękniejszych azielnlo Kra
kowa, wiążącej się z śródmieściem imponującym 
gmachem uniwersyteckim, plantacjami 1 piękną 
dzielnicą Podwala

Stoi już w całej okazałości nkońcsony gmach 
Akademii handlowej, wraz a pomienacausą z nim 
żeńską szkeła wydziałową im król, Jadwigi, a . u- 
kończeoin jest iskoła wyealałowa żeńska przy nl. 
Kapucyńskiej, oraz szkoła pospolita męaza przy ul. 
Loretańskiej, ukończony jest t ittże dom Towarzy
stwa technlcsnego. W  ten sposoo zamkniętym zo
stał wielki czworobok budowli, wypełniających da
wną przestrzeń placów przy plantacjach naprzeciw 
nowego nnlwerzytetu. Przeważną cięść całego kom
pleksu zajmuje gmach Akademii handlowej, obudo
wany według pianów architekta miejskiego, prof, 
Jena Zawiejsklegu, i oddany w tych dniach na uży
tek publiczny. Należy on bszsDrzecznle do najpokaź
niejszych budowli w mieście i Jopełala cykiu gma
chów zakolnych, jakiem! Rada miasta wzbogaciła 
Kraków, prawdziwie monumentalne* dziełem.

Trzypiętrowy budynek Akademii hundlowej na
leży, z uwegl ca wysokość sal szkoiLycb, do naj
wyższych w mieście. Front jegu i główce wejście 
wychodzi na narożnik nlio Straszewskiego i Rapu 
cy isk ej. Narożnik kończy się w gorie wielką eio 
sową tarczą zegarową o sylwecie z herbem Krako
wa i eyferblatem przeźroesym z barwnych szkieł, 
wy konar-m w fabryce witraży Tacha i Ekielakie- 
go. Fasada i zewnętrzne części g-zachu wykonano 
są w cegle i wyprawie hydraulicznej, a rysnnek 
konturów szczytowych, zdobnych robotą ciosową, 
utrzymany jes w styla attyki I uniach w mol r- 
wacn krakowskich.

Oprócs kilkunastu sa! szkolnych oświetlonych i 
wentylowanych według najdalej idących wskazań 
hygieny I wygody, i zaopatrzonych w sprzęty zna 
csnie wykwintniejsze, aniżeli je posladoją inne 
szkoły, w gmachu Akademii znalazło pomieszczenie 
mieszkanie dyrektora a widokiem na planty i dwa 
mieszkania tereyanów. W szystkie te trzy mie
szkania zgodnie z przepisami sanitarneml są za
pełnię od szkoły izolowane. Kancclarya dyrektora 
i sala konferencyjna kpratoryi Akademii handlowej, 
nardzo wykwintnie urządzone, znajdują się na I 
piętrze budynku od strony plant Gmach posiada 
nadto „wzorowy kantor", muzeum towaroznawstwa, 
dla którego kilka znakomitszych flrr kupieckich 
ofiarowało ilę dostarczyć zbiorów, iaboratoryum che
miczne z amfiteatrem, które urządza znana firma 
wiedeńska Robrbecka, która zobowiązała się wszy
stkie roboty ala tego laoorztoryum potrzebne wy
konać, a ntenzy ia zamówić w Krakowie.

Cały gmach oświetlony jest gazem 1 specyalnemi 
lumpami auerowsklemi, rzuć?jącemf światło od pu
łapu, tzk, że płomień nie może rszić oesów uczniów. 
Mieszkanie dyrektora oświetlone jest elektrycznie. 
Wnętrze sal szkolnych, ich ursą lżenie, korytarze, 
miejsca ostępowe, sfoweu sały wewnętrzny rozkład 
odpowiada najdalej Idącym wymaganiom wygody, 
a nawet komfortu szkolnego, który amalazł wyraz 
w szczegółach i ornamentacyach.

W stosunku do wrażeń, jakie w całości gmach 
Akademii handlowej wywołnje, cyfry kosztów bu
dowy zamykają się w skromnych ramach nieprze- 
krcczonego preliminarza 300  000  koron. Z -urny tej 
przypadła nr miasto kwota 100.000 keron, asyeno- 
wana z fandmzn inwestycyjnego, przeznaczonego 
na ten c e l z okasyi jubllenszu cesarskiego. Izb* 
handlowa przyczyniła się kwotą 60.OOO koron, ró
wnież z okasyi jubileuszu wyznaczoną, a zebraną 
zabiegllwością I energią prezesa laby p. Alberta 
M‘.ndei»burg». Wreszcie rSejm krajowy przysnął 
snoweacyę 70.000 koron, Która prawdopodobnie pod
wyższoną będzie do wysckośoi rzeczywiście wyda- 
sycb to z to w

Nio bez zadowolenia podnieść należy, że wszy
stkie roboty przy budowle zarówno Akademii b&a- 
śluwej, jak I g r  achów szkolnych przyległych, wy
konane zostały siłami m ejscowemi. przyesem Rada 
starała zię rozdzielić dostawy i roboty między jak 
największą ilość przemysłowców krakowskich.

Projekt budowli wykonał architekt m. prof. Jan 
Zawlejskl, w którego rękacn suoosywzło kierowni
ctwo budowy. Pomagał mu w tern architekt p. Ju
lian Grabowski. Akauemia hzndlowa jest siódmym 
z rsą la  nowym gmachem szkolnym, projektowanym 
1 wykonanym przez p. Zaw.ejikJ go.

I r a u ó w , 14  w rześnia.

Skład unlwersytutu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1906 /7  jest następujący Rektur, profesor 
Kazimierz Morawski; prorektor ko Stefan Pawlicki. 
Dz?eS ani: ks. Knanlński (teologia), pref. Fierloh 
(prawoj, prof. Kostaneckl (medycyna), prof. Budiki 
(flloacfis). Prodziekani: ks. Gabryl, dr Kraymnskl, 
prof Łazarski, prof Źorawskl. Delegaci wydaiałów: 
ks. Chotkowski, dr W róblewski, dr K ieck i, dr Ol
szewski. — Sekretarz: dr Jan Waligórski.

Na wydziale teologicznym wykładać będzie 6 
profesorów zwyczajnych I 2 docentów; na wydziale 
prawa 12 profesorów, 1 honorowy (dr Ma&eyski), 
5 nadzwyczajny en, 2 docentów; na wydziale lesar- 
»<im 15 profesorów zwyczajnych, 14  nadzwyczaj
nych , 14 docentów; aa wydziale filozoficznym 34  
profer^rów zwyczajnych, 11 nadzwyczajnych, 15  
docentów. Nadto czynnych będzie 8 lektorów,

Spis wykładów w uniwersytecie Jagielloń
skim az zimowe półrocze 1 9 06 /7  wyzzodl z druku. 
Prócz wykładów zwyczajnych ogłosili: prof. Makv 
rewics o nostrrzekłem prawie prasowsm; prof. Ja
worski o sądownictwie admlristracyjnem; do—nt 
Ml"haiski o fioaussen oesarBtwa niemieckiego (ro
zwój 1 krytyka); docent dr Wrzosek o patologii do
świadczalnej nkładn nerwowego; prof. Domański o 
urozowycn schorzeniach nkładn nerwowego; docent 
Nowotny o chorobach asm ; prof K oier o ortopedy 1 
(przoticnm); docenci Bossowskl 1 Rutkowski o dya- 
goostyce chirurgicznej; prof. Wloherkiewlcz o spo
sobach badania oka; prof. F>zygztałowicz o histo
patologii skóry; prof Wacholz „Sacher Massoch 
1 Masochlsmus"; docent Drobi o mikrobach choro 
botwórczycb; prof Str-*issDwski „filo: ofia Buddy na 
tle kultury Indyjskiej"; ks. Pawlicki „filozofia pań
stwa"; prof. Garbowzki „Całowlek jako zjawkko 
orsyrodaioze"; prof Heinrich „z aagainloó filozofii 
XIX. wieku"; docent Karbowlak „zarys dziejów 
wychowania w Polsce i »  granicą"; prof. CterjsaL 
„dzieje okresu rewolucyjnego 1 8 4 6 — 1848 na sle- 
miach polskich"; docent Tokarz „historya Prus 
w latach 1806 —1815"; dr Bujak „stan społeczno- 
gospodarczy Galioyl"; prof Sokołowski „malarstwo 
włoskie XV. i plerw&syoh lat XVI, wieku"; prof. 
Myciulski „ćw icaenl, praktyczne w źródłach do . 
dalejów maiarzfcwŁ w Poisce"; docent Kopera „sa- 
rys historyi sztuki w Polsce"; prof. Zdzlechowskl 
„pessymlzm w llterztnrza i filozofii w eku XIX "; 
prof. T an ow ik i „Aazm Mickiewicz" i „pisarze po

lityczni polsey"; prof. T .etlzk  „Mickiewicz, Pupckin 
1 ich wpływ na literaturę ruską"; prof. Łoś „wstęp 
do filozofii słowiańok'ej": prof. Baadrowski „nowsze 
zdobycze syntezy w chemii organicznej"; prof. Szaj
nocha „o budowie geologicznej Alp, Karpat i Bał- 
kanu" i t. d.

Minister kolei dr Dersohatta w Krakowie. 
Wezoraj po południu o godztnio 3, po npożyelu 
śniadania, wydanego na cześć ministra przez dyre
ktora Horoszklewloza, wyjechał minister swledsać 
miasto w towarsystwir delegata dra Fedorowicza, 
dyr. Horoszkiewlcza, oraz dra Mnczkowzkiego.

Po przejechaniu bramy Floryaćskiej, goście wie
deńscy: minister Dorschatta, radcy Bahnhans i Ko
siński, oraz zekretars Schllk, zatrzymali ilę  w Mu
zeum Czznorysklob, oglądająe z zajęciem nagroma
dzone tam zbiory. N zitęprfs zwiedzono kościół 
N. P. Mtryl i Muz rum Narodowe w Sukiennicach, 
gdzie objzśnlen udnielzł dyrektor Munenm dr Fe
liks Kopera. Z Mnzeum Narodownge udano się do 
Biblioteki Jagiellońskiej, gdsle przyjął ministra na
miestnik hr. Potrck!, zastępca rektora Unlw. Jag. 
raaca dw oru Fryderyk Zoll 1 dyr&ktor Biblioteki 
prof. dr Papśo. Tak minister, jak towtrzy izący mu 
ministeryalzl urzędnicy wpinali się do księgi pa
miątkowej. W  Collegiom Nov<im zwiedzili goście, 
informowani przea rektora Zolla, am ę, salę posie
dzeń senatn, ozdobioną portretami rektorów 1 binro 
rektora, gdzie pokzzano im insygnia zwierzchnika 
Jagiellońskiej szkoły.

Przed godziną 5 wyjechano nz Wzwul Po wej
ścia do kztedry namiestnik zwrócił nwa^ę ministra 
na pomnik Warneńczyka, dłuta MtdeyBklego i u- 
dsielił objaśnień o twórcy W Katedrze otwarte by
ły wszystkie kLplice, zwiedzono je też szczegółowo, 
srozególnlbj kaplicę Zygmuntuwską. ZatraymaBO się 
tuż przed ołtarzem królowej Jadwigi, gdzfe mini
strowi pokazano zawieszone przez króiowę Mr.ry- 
sienkę strzemię wesyrskie, przysłane przez króla 
Jznz po zwycięstwie pod Wiedniem. Na przyjęcie 
gości oświetlono elektrycznie skarbiec katedralny z 
jego oennemi zbiorami, które mlnisier 1 jego towa
rzysze obejm  II z bardzo w ielk ie*  zaciekawieniem. 
Zwiedzenie katedry ikońezyło się zejściem do elek
trycznie oświetlonych grobów królewskich.

Z katedry ndał się m i n i e r  na dziedziniec zam
ka królewskiego, będącego obecnie w restzurzcyi. 
Wogóie wezorajsze zwiedzenie miasta i jego sa- 
bytkó " sztuki i przeszłości wywarło na ministrze, 
wedle własnych słów jego, głębokie wrażenie.

Po powrocie, o godz, 8 wieczorem, goście mlnl- 
■teryalni udali slt> na bankiet, dany na cześć mi
nistra w saiaoh starego teatrn. Przy dźwiękach 
mnzyki wejskuwej 13 p. p. zzsUdłu do ztołn 30 
osób, a mianowicie, oprócz ministra i towarzyszą
cych mn nrrądników, reprezentanci gminy, namie
stnik, ks. biskup Nowak, nacie,lsloy władz, posło
wie 1 t. p.

Dłuższy toast wypowiedział prezydent miasta dr 
Leo, który jeszcze raz z naciskiem podniósł, że 
spodilewn się 1 ufnością ryohłego spełnienia uza
sadnionych postulatów i życzeń krajn, a w ncse- 
gólneśoi miasta Krakowa.

Minister dr Dorschatta odpowiedział dłnżzzem 
przemówieniem, zaznaczając, że podcząi dzisiejszego 
zwiedzenia miasta, w tej utarożytnej stolicy królów, 
od której rozpoczynał odwiedziny krają, podziwiał 
olśniony wspaniałe skarby dawnych esasów —  owe 
dostojne śwladkl najwyższej, starodawnej kultnry —  
tego wykwitu cywilizacji, Który cały naród zupeł
nie słusznie napełnia damą. Z tej przeał iwnej prae- 
szłoścl, 1 tego świeżo pnlsującegn życia dalslejsie- 
go -aiazta czerpie łckiś pri< konanie o sdrowej te
raźniejszości i bogatej przyszłości. Na tę pomyślną 
przysiłość, na ten renesans, którego najpełniejsze* 
przejawem jest odrodzenie królewskiego zamku na 
Wawelu, na cześć miasta Krakowa i jego reprezen- 
tacyl wznosi minister swój toast.

Po bankiecie minister neał się do hotelu, po- 
ciem przybył do handlu Hawełkl 1 w towarzy
stwie kll^u osób zjadł kolący?. Dziś rano odjechał 
minister do Przemyśla 1 Lwowa.

Minister handlu dr Forzt w Ki afcowle. Działaj
wieczór o godz. 8 przyjeżdża do Krakowa minister 
handlu dr Forzt, który zabawi w sa n em  mieście 
przez dzień jutrzejszy. Z ministrem przyjeżdżają: 
radca mi-ilateryaloy dr Alfred Ffi«sB, szef oddziału 
technicznego dyrezcyl dróg voanych w Wiedniu 
Jan Mris.ok; starszy radca budownictwa baron Ed
ward Soonor i starszy radca Ryszard Kuhu, oras 
wicesekretars mleisteryainy dr Juliuss Twardow- 
scl. Minister dr Forzt zwiedzi w sobotę nowy bu
dynek Izby hanalowej i przemysłowej, główay n- 
rząd pocztowy, podporządkowaną minlBterstwc Łan- 
dla ekspozyturę śy/ekcyi bakowy dróg wodnych, 
oraz niektóre punkty nadbrzeża W isły, mające zna
czenie dl* regulacji rzek i budowy dróg woinyob. 
W oołodnle udzielać bodzie minister aniyencyi w 
gmachu starostwa przy uMoj  Basztowej. Dr Forzt 
cdjtdrie do Wiednia w sobotę wieczornym pooią- 
g ie r .

Pcdatek od biletów tramwajowych Delegat 
1 amlestnictwa zawiadomił wczoraj prezydynm mia
sta Krakowa, że cesarz zatwierdził uchwaloną przez 
Sejm kr»jowy nstrwę o poborze przez gssmę min
eta Krakowa opłat od biletów jazdy pa kolei elek
trycznej 1 koiejach drogowych w obrębie m. Kra
kowa.

Telefony pożarne. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie:

Onegdaj przechodząc około 3 kwadranse nz 1 
w nocy obok magistratu, zauważyłem łunę pożarną 
w stronie Kazimierza. Ponieważ na gmachn magi
stracki*. widnieje osei wona tabliczka: „stacja tele
fonu pożarnego", sadzweniłem do bramy, ohcąc za- 
w lido nić o powstałym gdzieś pożarze strażnicę po
żarną. Gdy po kwadransie dobijania się mego do 
bramy otworzył ją jakiś stróż czy woźny, poprosi
łem o wskazanie ml telefonu pożarnego. Zaspany 
weźny zapytał mnie ironicznie, czy magistrat się 
pall? Otrsym awny odmowną odpowiedź odrzekł, że 
do telefonu ilkogo nie puśsł i 1umknął mi bramę 
przed nosem.

Gdym doszedł do miejeca pożaru, dojeżdżała już 
straż pożarna I przybyła jeszcze szczęśliwie na 
eaaa. P laię jednak tych złów klika jedynie w celu 
zapytania prezydenta m iasta , do jakiego użytku 
służą owe telefony pożarne, dalej ozy posługiwać 
się mogą niemi tylko fonkeyonaryusze maglstraocy?

Wilczy bilet, z powoda podanej wesoraj przez 
nas pod tym tytułem wiadomości, otrzymujemy pi
smo następujące

Szanowny Panie Reiaktorse! W ierzyć zlę oosom 
nio chce, ażeby to świadectwo, ów „wliczy bilet", 
przytoczony dosłownie we wczorajszym nnmerse „N. 
Reformy" był Istotnie wydany uczniowi jednej z 
polskich szkół pod okiem „krajowej" Ra«y szkol
nej. Widziałem „bilety wilcze", wydawane uesnium 
szkół r  Królestwie, nie ośmlelonoby się tam je
dnak nawet podać w taki sposób I takich powo
dów wydalenia ucznia. Bo co za wniosek wysnuć 
musi Każdy poważny człowiek, ezytająey świade

ctwo takie, o moralnej wartości ueinia, jeżeli zo
stał on wydalony sa „ekscesy uliczne" —  i jzkle 
to musiały być ekscesy, jeżeli dyrekcja giwnazyum 
aż wydalić go za nie musiała. Nikt przecież nie 
Dędsie znał komejtarza „Nowej Reformy", z które
go widać, że nawet prekuratorya państwa nie nwa- 
;ała sa stosowne wystąpić. A jeżeli jeszcze przy

pomnimy, ze w eksobszch ty ch , spowodowanych 
przez policjantów krakowskich, brało udniał prawie 
cało miasto, obnrzone sa zranienie para biedaków, 
których potem skrwawioiych po nliey wleczono, 
leżeli nawet Rada miasta Krakowa musiała prze- 
olwko policji wyitąplć z energicznym protestem, 
to pokaże się, że ten zdolny i pilny uczeń wyda
lony został sa to, iż miał zbyt wiele uesuc ludz
kich i nie mógł znieść krzywdy Desbroi nego czło
wiek*. Ale w jakiem świetle staje wówczas nasz* 
Wysoka Rada sskolna krajowa?

Jeden z  radców ni R t  ukowa. 
Peleryny a uczniowie gimimzyalni. Komuni

kują n a*' Uczniom gimnasyum IV zakasano uży
wania peleryn, dziś jnż ogólnie używanych, Nlesrc 
zumiały dla swoich prayczyn izkai. naroża biednych 
uczniów na zaziębienie w bzasie teraźaiejszej nie
pogody, alDo w razie nieposłnehania na karę s kol
ną. Peleryna, jako tańsza, jest n?wet d’a biednego 
ucznia dostępną —  podczas gdy piLszss studenoki 
nie knżdy knplć może. Peleryny nawet we wojsku 
znalazły zastosowanie, gdsie je nza ino za prakty
czne.

2 teatru luaowego. W czoraj,ze przedstawienie 
„Żonatego kawalera" w teatrze indowy* poszło 
nadzwyczaj zkiaduie 1 żywo —  to też licznie zgro
madzona pnblioziość przepędził* wieczór wesoło, 
oklasanjąo artystów, z których pp, Frączkowska 
(Józio), Kalinowska (Karolina Bnrger), Csermanska 
(Róża), Bogstmt wicsówna (Emilia Wiemann), R . ®l 
ozównt (Helena Llepke) oraz pp Kiciński (Hnbin- 
g ‘r), Modzelewski (Lipkę), Wandyes (Felblnger) i 
Kalinowski (Burger) u s łu ży li na wyróżnienie.

Godnym pochwały jest fakt zastąpienia muzyki 
wojskowej orkiestrą /Harmonii", która gra bardzo 
dobrze.

S?kota analfabetów na Kazimierzu Wydział 
Stowarzyszenia szkoły dla dorosłych analfabetów na 
Kazimierzu ogłasza, iż wpisy do tej ezkoły dla o- 
bojga płci odbywać się będą w sobotę 15 i w nie
dzielę 16 b. ■ między 7 a 9 godziną wieczór 
w szkole męskiej im. Kazimierza W ielkiego na Wol- 
nicy. W szyscy wlęb Interesowani zechcą się w wy
żej podanym czasie do wpisu zgłosić, celem rychłe
go rosnoczęcia nanki. W ielce pożądane* jest, aby 
■aersia publiczność, interesują#! się zadaniem ziko 
ły takiej, nakłaniała do wpisania się jo tej szkoły 
wszystkich nie umiejących czytać 1 pfsrć.

Z mętów miasta. Śledztwo, prowadzone craea 
korisarss. policji dra Hlnasowioia w sprawie upa
dłych, małolelnich dziewcząt, zostało jnż ukończone, 
a akta odesłane do proknratoryi. Jak się dowiadu
jemy, oszarżenle skierowane zostanie przeciwko 8 
dziewczętom, z których najstarsza liczy zaledwie 
.lat 13  1 10 mężczyznom.

Awantury na Kazimierzu. Wezoraj ponowiły się 
awantnry wyprawiane na Kazimierzu przez młodycn 
handlowców, którzy demonstraeyami pragaą s z u  ilu 
pryncypzłów do wczesnego zamykania sklepów. —  
Wczoraj wiecaorem polieya aresztowała na nlicy 
Krakowskiej 17 lat licsąoego Hirscha Nathana, 
który w towarzystwie około 50 niedorostków ży
dowskich wyprawiał awantnry rraod sklepem Feld- 
etelna.

Kradziflźe nn kolejach Os roku już przeszło 
podnoszono z wl -In stron skargi na Kradileże, u- 
stawicznle popełniane w wagonach pociągów towa
rowych. Przemysł ten uprawiała dobrze sorgailio- 
w zna banda złodziejów, kradzieże zaś popełniane 
były w sposób nasuwający przypuszczenie, że kie
rować mierni musiał wytrawny złodziej, snsjąoy się 
dobrze nz m*nipulacvr.ch kolejowych. Przy takich 
operacyach złodzieje wskakiwali niepostrzeżenie do 
pociąga towarowego na przestrzeni, odrywali plom
bę wagoaa, a rozbiwszy kłódkę wchodzili do wnę
trza i kradli, eo im pod reke wpadło, wyrzucając 
wybrane przedmioty na plant kolejowy, skąd za
bierali je wspólnicy, czuwający wzdłuż toru kole
jowego. Szajka ta nie aadowalała zlę jeJnakże byle 
c i t r ; złodziej, zakradłszy się da wagonn, wybierał 
sobie co lepsze i droższe przedmioty 1 te z wozu 
wyrzucał Skradziono wlec w ten sposób kosz sssm- 
pana, soaoiny zapas wyprewnyrh »KÓr, kilka par 
butów, drogie wina, wędliny i t. p. Kradzieże te 
popełnlsau w niewielkich odstępach czasu na ró- 
żnyih liniach kolej u wy eh, sprawcy ich aaś tak byli 
sprytni, że mimo wielkiej csnjnośol ze strony słu
żby kolejowej nikogo schwytać nie zdołano.

Dopiero we środę ndało się agentowi podgórskiej 
ekzposytnry polieyi p. Caapilowl wysiedlić 1 przy- 
aresztować herszta tej bandy złodziejskiej, nieja
kiego Wojciecha Dyląga, 38 lat llcaącego, rodem 
ze Swlloay w powiecie rzeszowskim Przy areszto
waniu stawiał Dyląg zacięty opór, tak, że dopiero 
przy pomocy żiłnłerzy z wojskowych magasynów 
w Płas-rowie , -tolaao Dyląga nhe„ władnie i do are- 
*tów ekspozytury polloyi w Podgórzu odprowadzić. 

Przy rew izji, dikonanej zaraz po aresztowaniu 
znaleziono w poatarUnlu Dyląga kilka woale nie 
zardzewiałych wytrychów, dobrze już stępioną ra- 
■aplę do piłowania i rozbijania kłódek, ja  której 
spać było, że właściciel jej nie próżnował, oras 
cały szereg *kradzlonych przedmiotów, między In
nem! srebrny zegarek z łańcnazklem. srebrną łań- 
ousskową bransoletę, damski oksydowany zegarek, 
dewizkę, pęk skradzionych kluczy i t d. Wszystklo 
te przedmioty pochodziły z kradzieży. Jak się w 
śledztwie oknr ,(0, Dyląg był zatrcdnlory przy ko
lei jako roootnlk, sprzykrzywszy sobie jednak pra
cę, puścił się na łatwiejszy sposób zarobku, obsna- 
jomlwszy się dokładnie ze sygrałami 1 manlpnla- 
eyami kolejowe*!. Sobwytany przea policję ekspo
zytury podgórskiej 1 odstawiony do aresztu śled
czego podgórskiego sądu powiatowego, zbiegł stam
tąd 1 przez jakiś czas okradał dalej wozy kole
jowe.

O jego bezczelności 1 śmlzioścl wyrafinowanego 
złodzieja świadczy fakt, że w ciągu jednej nooy z 
początkiem sierpnia popełnił aż sześć krad stęży z 
włamaniem w samem jentrum miasta Podgórsa bo 
w rynka. Obfity łap a kradzieży powyższych dawał 
w przechowanie kochance wej Zofii Górnislewiczć- 
wnej, znanej dobrze polloyi złodziejce, jiesskającej 
o stróża Józefa Gruohowlecklego przy ulicy Rę 
kawka. Przedsięwzięta u Groohowleoklch rewiaya 
wykryła w posiadaniu stróża zegaren, poehodząoy 
z kradzieży, popełnionej w sierpnia w rynku pod
górskim na snkodę Wolfa Frledenberga, materje 
jedwabne i resztki zian pana, skra" słonego z w „go
nu pociągu towarowego przez Dyląga w nooy z 13  
na 14 derpnia. Wobec tego aresztowano Górnisle- 
wlczównę, stróża Grochowlecklego i jego żonę He
lenę. Dalsze śledztwo w toku. Podgórska ekspozy
tura polieyi śledzi prócz tego za wspólnikami D y

ląga w kradzieżach kolejowych, którzy dotąd przed 
okiem władz ilę  ukrywają.

2 Podgórza plssą nam: W  niedzielę 16 b. m. 
odbędzie się w s»!l podgórskiego Sokoła, starociem  
stowarzyszenia „Samopomoc" w Krakowie, przed
stawienie teatralne, z dochudem przeinaczonym na 
rzecz ofiar rewolncy! rosyjskiej. Odegrana zostanie 
3 aktowa komedya Aleksandra Frodry „Zemsti" 
Początek przedstawienia o godr 7 wieczór. W  prze
rwach przygrywać będzie muzyka Ceny aolejsc: 
krzesła w dwu pierwszych rzędach po 4  korony, 
trzeci i czwarty rząd po 3 korony, następne tr*y 
rzędy po 2 kor., zaś pięć ostatnich rzędów po 1 
koronie. Bilet wejścln 50 hnl., galeri a 4 0  hal. —  
Spodziewać się należy, że publiczność, ze względu 
na cel, wypełni salę po brzegi.

Odsłonięcie IJOttnIkC Z S a m b o r a  piszą aam: 
W  niedzielę 16 bm. odbędzie się u nas o d s ł o 
n i  ęo  1 e p o m n i k a  T a d e n s i z  K o ś c l u s a k i ,  
dłuta Tad. Błotnlckiego. Będzie to pierwszy po
mnik w Samborze. Program nrocsjstości jest na- 
itęnnjący:

W przeddzień, tj. w sobotę o godz. 71/ ,  wieczór 
sokole kółko amatorskie przedstawi w si l Snkołi 
obraz historyczny Lasoty p. t. „Kościuszko pod Ra
cławicami". W nledz'eię o godz. 6 rano pobudka,
0 gn4iln ie 9 zbiorą się wasystkie towarzystwa i za
kłady naukowe w poewórzu gimnazjum do uroczy
stego pochodu, a o godzinie 10 rozpocznie zię uro
czysty pcchód wokoło rynku do kościoła parafii 1- 
nego. Pcrząaek pochodu wyznaczą czionkowio ko
mitetu. Następnie odbędzie się uroczyste naboże )- 
stwo z Kazaniem. O godz. 12 w południe uroczy
sty pochód z kościoło naokoło rynko na plac 3 
M ja. O godz. 12 1/* poświęcenia i odsłonięcie 
pomnika z przemowa.**, prezesa komitetu budowy, 
burmistrza, reprezentanta To w. młodzieży polskiej 
„Znicz" I reprezentanta włościan. Po odsłonięciu 
pomnika, chór męski Tcw mnsycznego wykona u 
rocsvstą kantatę. Akt poświęcenia aakończy odśpie
wanie pieści patryotycsnyrb, poczem nastąpi tłoże- 
nie hołdu Kościuszce przez Polki i młodzież tutej
szych zakładów naukowych. O godz. 31/ ,  po połn- 
dnln odbędzie się w sali Sokoła drrgie prsedsta- 
wienie „Kośc,nsskl pod Racławicami" dla indu wiej- 
Lkiegc

Odszyt pani dr Daszyńskiej. Z Zakopanego do 
noszą asm: W niedzielę 16 b a  o godz. 3 ł /s w Za
kopanem w szli w illi „Warsiawianka" dr Zofia 
D a»yńska - Gollnsha będzie referowała na temat 
swej znajdującej zlę pod prasą większej pracy nan- 
kowel p t „ B a m o d z i e n o ś ć  e k o n o m i c z n a  
z i e m  p o l s k i c h " .  Dochód przeznaczony na rzecz 
1'fiat ruchn rewolucyjnego w Królestwie. Wątpić 
nie należy, że szlachetny cel odczytu zgromadzi 
liczną publiezuiść, temóardziej, że prelegentką jest 
znana z tyld prze nznkowyeh pani dr Daszyiuka.

Trzscl wył*W. Z N o w e g o  S ą c z a  donoszą 
nam: Z powoda kilkodniowego deszczu 1 zwiedził* 
nas znowu powódź, trzecia w tym roku. D u n a j e c
1 K a m i e n i c a  p o d  m i a s t e m  w y l a ł y .  Po raz 
trzeci dzielnica W ólka, a z drugiej strony Zału- 
bińcze pod wodą. To dopiero woda z równiny, a 
Bpodslewać się m leży wody z gór, któr* jnż od 
Nowego Targu idzie. Trzech wylewów w jednym 
roku nikt jeszcze nie pamięta w okolicy

Tarnów, 13 wrseśaia. Wczoraj odbyły się nowe 
wybory do dyrekcyl Kasy oszczędności. Na początku 
posiedzenia ukonstytuował się wrdzlał, wybierając 
pres „em ks. infułata Walczyńskiego, zastępcą pre 
ssaa Adolfa V*yhlngera, notarynsza i posła do Sej
mu, zekretaraem dra Mieczysława Gałeckiego, adwo- 
Kata kratowego Do dyrekcji Kasy weszli: Dr Aloj
zy Malawski , **o prezes, ks. kanourk 
Leśniak jako zastępca prezesa, Michał Kaczkowski, 
Loopo'd Płazlńskf i Józef Sokalski jako csłonko- 
wiu. Wybory odbyły clę aa podstawie starego sta
tutu, Wybory powyższe dadzą się s;har»kteryzowar 
kiut.o  lecz rniże trafnie: Wsaystko po staremu!

Plany na roaszer-enie szpitala powjzechnego są 
jnż gotows. Obejmują one przebudow ę pawilonów 
głównego 1 bieżnych (zakaźnego 1 gospodarczego), 
stosow ilo do wymagań hygieny, to zniczy, ż i  zo 
staną urządzone łazienki, których dotychczas nie 
było, wodociągi kauzUsaoya l t. d WybudcwanK 
nowego pawilonu chlrarglcanego na 50 łóżek jes. 
również objęte powyLszemi planami. Sądzimy, że 
najbliższa sesya Scjmn krajowego zacwierdzl plany 
narzego szpitala, którego b rak i widnieją na gażdym 
krokn, a W ydział krajowy uczyni wszystko, aby 
przebadowa m ogła ule jsk najprędzej ro ipocsąć.

Niesłychany wyrok starostwa dąbrowskiego.
Stanisław Nt-sal, rolnik w Cńorążeu. s.ed ł do Żi- 

bna, niosąc kawałez złzm atej kosy, zby mu ją ku 
wal prserooit na sierp. W  Żabnie spotkał go żan
darm, który zabrał Nosalowi ów kawałek kozy 1 od
dał staroiówa. Starosrwo zaraąZziło przesiucnanlj 
Noizia, podc-ise którego tiómactono mu, że tym k»- 
w*łklei kosy można umiało głowę uciąć i uoczy- 
tawssy na ten kawałek kosy za b*oń, uzna 10, że 
przekroczył patent ceperski, albo w ie«  bez pozwole
nia nu il przy sobie broń. Został za to skazany na 
10  koro* grzywny i konfiskatę „broni".

Malucrko, a motyka, cep, łopata lub widły w rę
ka robotnika rolnego, bęaą poczytane sa przestęp
stwo i odpowiednio karaae. Rsees kwalifikuje się 
do interpelaoyl w parlamencie!

Zmarli.
Ks. Piotr D u d z i a k ,  f.zpł*» zakonu Reforma

tów, umarł w 70 mku żrcia w Krakowie.
Walerya z Lewandowskich M i o i ń s k a ,  obywa

telka Półwsta Zwierzynieckiego, zmarła w dniu I I  
b. m., przeżywszy lat 60.

Z Warszawy.
—  Wozoraj ukoło godz. 3 Dopotudniu Romaa Ko 

łosińzkl, wyrobnik, praoujący przy banowie domó* 
nr. Branlckiego pray ul. Smolnej wyszedł na NowJ 
Swtet, ażeby kupić uoble papierosów. Na rogu ul- 
Srolnej stall jacyś dwaj młodzieńcy, którzy snł* 
rnwall do KołosiAs*i®go lufy rewolwerowe i i *** 
kilka strzałów. Kołoslński padł, zraniony w plecjb 
aprawcy zaś atrsałór uciekli w nl. Smolną. Pogo
towie odwłosić zranionego w ztanle ule budiąoyu1 
nadziel życia do szpitala. Raniony nie potrafi da? 
żadnych objaśnień, dlaczego padł ofiarą napaści.

—  Charakterystyczne* echem ponlbdslałkowy**1 
rewlzyj jest następujące zdarzenie: Chwilowo p**-' 
bywający w W arssawle a ZŁmlesskały w hotel 
„Bristol" poddany austryaoko-weglerskf r Absn 
Szanto, Karol Zlmmermanu. reprezantant winnic w4 
glerskfcb, wieczorem jadąc w dorożce prsez " * 
Świętojańską od firmy M. Lljewskicgu do skł*d 
Fukierr nz Stare* Mieście, aostał aatraymaoy 
patrol w bliskości placn Zamkowego i u d e r a ®  
k i l k a k r o t n i e  k o l b a m i  w t w a r z .  Nnstęp® 
zrewidowano go i zabra iu -su w gotowlźme rb. ^  
oraz bsnknot stugnldenowy, dwa weksle: jndaJS 
rb. 600, a drug! na 1300  koron, pocze* a d o r '  } 
n o  g o  j e s z c z o  p i ę ś c i ą  w t w a r *  d w u * r

Hygiena w łosów. Shanvpooing Petro le . l a ł d t  *  Fan moie do«ładnhJ t tjrędzfcj zmyć w!osy. V  dztesięotn m out*en 
wysyo&ają saae. W łusy nte n ląofą się. Ułatw ia trw ały sposób fryzowania. Za- 
pobiega wypadanm i rofdwaji^nln włosów. Pozjstaw lu p zyjom iy zapach

Prospekt* na żądanie. Hurtownie;

WISK1DA REMI
Salon fryzy«rsil-

Kraków, plac M arycki



Sobota 1,6 Wrzefijua

Wi e ,  a pasu  >r austryaekl nucono aa n i*  lo  10- 
toikf Posskodowany utai i i  ar ssargą do »»bs- 
•»4, aaitryacko-wtgerrkle j w Petersburga i cała 
■prawa Draybraia oaarakter interwencji srifdiypań- 
• tw o jej

—  T a j i  ą d t u k a r j t l ę  wykryta polieya pray  
Padklesi w do»n Poi cl a pray nl. Krótkie] w Cae- 
■toooowie. W Miejakanl” n a jio w a ło  się podówoaas 
iwóoh lodal, któray, s łyn ąc  "iwanie żołaleray do 
irawt, wyskooayli a oka* p le/w isego piętra i im - 
łnęii. Żołnierze dali salwę karabinową do nich, ale 
«  raalli nikogo. W  mieirkaniu m aj dowala się 
prasa drukarska 1 spora ilość oaoioaek.

—  P tg raeb  i.  j  A leksandra Rembowskiego od- 
»ył się wesora] pray nader lieanym lis la l i ,  publi- 
ciności wobee praedstawioieli św iata naukowego 
i literaskiegp a prof Korzonem n a  eaele. Na tra - 
m ile  slo irno  mnóstwo wfońoów. K ondnkt celebro
wał arcybfsKup Popiel w as is te ac y i ki. kan. Cheł- 
mlckiego Od w rct cm entarza Po wąsko wskiego tru 
mną nieśli przyjaciele sm arlego 1 literaci war
szawscy.

Mowy pogrseb«wej nad trtmni, zasłużon igo pisa
n a  i bidaca# diłejów ejuaystjelr nie wygłosił nikt, 
stosnjąc się v. tess do w yraiaie ra iyeia  wypowia
dał e] woli niebosicsyka.

Znoicie Jakowlewn. D sienniki w arsaaw ik u  do
noszą pod datą 13 bm.:

Woaoraj o godr 5 po polndnin nlieą Białosto
cką na P ra ise  prseehodaił dowódca warssa^jkiego  
oddnału konwojowego pułkownik J a k o w l e w .  —  
W ehwIU. gdy pułkownik J, ib llta ł się do nl W io
sennej. niewiadomi sprawcy dali do niego s tr u ły  
rewolwerowe Pułkownik J  padł /aniony śmiertel
nie. Po praewiealonin go do cyrkułu X II wezwano 

i pogotowie, które stwierdziło s g o z  patko wnika, —
1 Zabójcy ablegli pomimo natychmiastowej obławy,
I dokonanej praez polioyę i wojsko na całej Pradze 

Rewisye przechodniów 1 domów okolicsnych trwały 
na Pradze dc póśaa w a iey .

Pościg ZP złodziejami. Onegdaj w W arsow ie  
w godainaeh poładnlowych, przy bndce tramwajo 
r ej na placn Teatralnym rtało dw óch agentów po 
Hcyjayeb, mając na okn rzezli ilesaków, operujących 
przy kieszeriaeh pasażi ów. W  chwili, gdy dwóch 
złodziejów zatapiało już ręoe w kleszeaiach pewne
go jegomościa, agenci podbiegli i s c h w y c i l i  ra-  
b u s i ó w za kołnierze. Złodzieje wywinęli się 1 do
byli brauningów; to żarno nezynlll agend. Nastę
pnie złodzieje poezęli uciekać; jeden w kierunku 
ulicy Senatorskiej, dragi BiMańikfej. Za jednym I 
drugim pobiegł agent. W ówczas rospoczęła się po
goń, pm piatana <ra_łami, dawanemi przea złodzie
jów. Agenoi nie odpowiadali, w obawie praed po- 
strseleaiem przeehrdniów, korzystając zaś z tego. 
4e pojazdy przys/anęły na bokn, biegli środkiem

I
 ulicy, nm yślsle aaiacsajęo kręgi, aby nuikuiłć po

strzelenia

Złodziej, blegaący ulicą Senatorską, dal ogółom 
s z e s n a ś c i e  s t r z a ł ó w  do agenta, który cze
kał póki rabusiowi zbraknie nabojów, nie ndołał go 
jednak njąć, Podobnież z b i e g ł  złodziej, uciekają 
uy nlioą B lelań uą.

Z Lodzi ioauuuą do „Kuryera W arszawskiego": 
Iło jednego a fabrykantów w Aleksandrowie pod 
Łodzią przyszl o tr* ich mężczyzn 1 przedstnwiająo 
się za wysłańców jednej z partyj skrajnych, zażą 
dal pieniędzy, rzekomo na cele partyjne. Podejrsv- 
Wając, że przybysze są zwykłymi bandytami, fabry
kant wezwał robotników, którzy ujęli owych ludzi 
i odesłał! izb do L odzi, gdzie Ich osadzono w je
dnej a fabryk prsy ulicy Lipowe] —  Tu wczorsj 

i Wieczorem przybyło 5 „oojowców", którzy wypro
wadzili bandytów poaa zagajnik mlejzki i tam icb 
rozstrzelali w polu.

W-zorai wieczorom na jadących ze Strykowa 
do Lodzi dwóch handlarzy, Steina 1 Majorowieza, 
napadło aa izosie [6 bandytów, którzy zrabowali 
* r około 1.10O rnbii 1 nciekli.

P l i s a  miejscowe zawiadomiono o utworzeniu In 
speacyi wojskowej do spraw prasowych i aouowią- 
Sano do wysyłmnin egaemplarzy tymi newym censc 
tom po wydrukowaniu piim s

Zaprzeczenie, Z Suwałk donoszą. Domesien«a 
Pism zagrazlcznych o pożarze w miejscowości E  a l 
k a r y a  s ą  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .

N iepopraw ni.. Tereaa B u m b e r t o w a ,  wypu- 
saem.s.z na wolność na podstawie ułaskawienia, o- 
świadczyła pewnemu dziennikarzowi, że podtrzyma 
Iw zwoje twierdzenie, lż Oraff idowie żyją 1 że ona 
Wkrótce będzie w posiaaanin 100  milionów fran 
fców. Wldotznem jest, że pragnie ona na nowo poi- 
Ity dawniejsze swoje „operacye".

Z «  H t o w a n y g i e ń ,
Z Resursy urzędnicze]. W  sobotę 15 b m. od-

■'idaie się w w parku Krukowskim sanawa kręgiel
n a *  z promami dla pań i panów Początik o go 
‘■(Inie 6 wieczór. W  robotę 22 b. m. odbędzie się 
*  salach resursy zebranie towarzyskie z muzyką 

tombolą. Początek o godz. 8 wieesór W stęp dla 
glonków od osoby 50 bal. dla zs proszonych gości 

kor. W  sobotę 29  b. m. odbędzie się zebranie 
r°*arzyskie. Wstęp bezpłatny. Początek o godz. & 
" rosói. Zaproszenia w sekro‘aryacle codziennie 
W»eezór.

1 oaatbk powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
Reformy" dołączamy arkusa 6 powieści Bole- 

kwitj p. t. „Nad modrym Dunajem".

Sjrnmwmmwm m snsm aM w m sw s— — p

G » b p y « l e k a ,  K r z y s z t o f  a r y  
^ a J A ó w .  Wynajmuje i sprzedaje piemr- 
*°rzQdnych fabryk fortepiany, pianina harmo- 
® i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 

, n^*estoiLies>ęczne. Instrnmenty używane od 
n bujniższych-

D z i a ł  c k o n m i c k n y .
Dy r«‘k cv» państw ogłasza Z dniem 

Ł *zprowadza się wyoawame biletów jazdy 
Ch» !*VBtŁnku w Rokicinach, położonym na sniakn

D n u * ? : Z**0DMe 
pr*i atł ń iT b*- otwartą będzie stacya „Zalnzczykl 
Btw„w , * obrębie kierownictw# ruchu kolei pań- 
w łUtjnL ™ Czerniowcaoh dla ruchu tawarowrgo

Koaki i Cł> cł,0W0*ł'WTTcłl 
Waż* r * ^ *adV, ważny od 1 maja br., pozostaje 
ciąg 5W -»s ano * leniu ruchu prsewldilanyeh po 
1806/7 ®*°0owyoh, także na porę slm o»ą roku 
kolejjW6i * w ,*ystLich liniach w obrębie Jyrekeyl

M 1 .  Krakowie.
Ktafują %  ■? R °sy i- Z P e t e r s b u r g a  tele- 
Oo* p o j  ° *c doniesień dilenników  o aamierio- 
* N © * e, Agen«».“% n U  t MT J f  k o l e j o w y c h  na 

^^doaonia t l  p6t- te1, upoważnioną je s t do o- 
1 wyjątklem  podwyżsaeuis taryfy

od mąki, żadni ln ie  taryfy na zboże nio bęią  pod
wyższone.

».:i, ldw rześnU  Pszenln nn ęiiś-isletnik 14 10 
do ld 10, pszenica a kwlede^ 190c 14 8ó do x4*89; 
I r 1- a - paidzlernlk 19‘10 do 191£ żyto ua kwieolei 
1908 15 88 do 12 68; owies na „ daleruu. L> 08 dc 
1810; owlea nr kwlooleń 1806 13 39 do 13’84; kakory 
?oa iii  slbryieś — do — ; «ukhryds« na w»osie< 
11 68 do 11'7C; kłucnrydia na mai 1906 9 82 do 9-64 
rzepak ni sierpień 28 70 do 91-10

Oferty ilosne, uhęć kupna dobra, nspuscbleuie silne; 
pogoda iilejediiuatkjna.
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AiW Ów, 14 wrześniu. 

Przybycie ministra. Minister kolejowy dr Der- 
sebatta przybył tu w to—araystwle radców minl- 
steryjłlnyeh Babnhauaa 1 KosSńjklego 1 Łekrota 
rza Sobllcka, o godzinie 3 u ln ot 6. Na dworcu 
przywitali go wiceprezydent namiestnictwa hr. 
Łoś, radca dworu Zaleski, dyrektor polisy! fjohech- 
tel. Dyrektor kolei państw, radtz dwora Rybicki 
praodsiawlł mln'jirewi wyżsiyoh arsęćuików kole
jowych. Po przywitaniu się z ebeon^mi, minister 
odjechał do miasta.

17.434 ńzleoi (7980  chłopców, 9454  dziewcząt) 
zapisało się z nowym rokiem szkoliym  do szkół 
ludowych mlejs&lcb we Lwowie. Charakterysty- 
cznei jest, że w porównaniu a rokiem poprzednim 
chłopców wpisało się mniej o jednego, aaiewcząt 
natomiast przybyło prawie 500. W e Lwowie jes> 
40  szkół ludowych, miauowioie 17 męskich, 20  
żeńskich i 3 mięBzane.

Położenie kamienia węgielnego p«d budowę 
gmachu, który pomieści drugą salę gimsastyosną  
„Sokoia Maoleray" we Lwowie, odbędaie się w nie
dzielę w poładnle. Omach ten stanie obok obecne
go budynkn sokolego przy nliey Sokoła. Wieczorem 
tego dnia „Sokół-Maciers1 urządza we własnej sali 
przy ulioy ZImorowicza uroczysty wieczór

W Banku krajowym objął już urzęuowanle dy
rektor dr Jó~ef M i l e w s k i ,  b. profesor uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

„Macierz Polska''. Rada ssk o l.a  krujowa pole
ciła na nagrodę pilności uczniów szkół pospolitych 
książeczkę wydają przez „Macierz Polską" p. t. 
„O iyein  1 dzieląca Mikołaja Reja z Nagłowic", na
pinał Czesłsw Pieniążek, cena 50 bal.

Zmarli.
Dr Meryan L e w a k o w s k i ,  proknrsysta tutej

szej filii wiedeńskiego zakładu kredytowego dla 
haudln 1 przemysłu, zmarł wczoraj wieczorem.

Dr Daniel L u d k i e w i c z ,  emer. prof, glmna- 
zyainy, umarł we Lwowie w 67 roku życia.

I  Rosyi i zadom r o ś n o .
Przed kilku dniami miało się odbyć w Pe- 

t e r s b u r g u  bardzo ważne posiedzenie rady 
ministrów, na ktorem miano radzić nad kwe- 
styą s t o s u n k u  r z ą d u  do r o z m a i t y c h  
p a r t y j  i j e g o  r o l i  w a k c y i  w y b o r 
c z e j .  Stosunek r/ąan  do partyi sarajnej lewi
cy i prawicy jest znany. Interesu^ąerm jest 
natomiast wyjaśnienie stosunku rządu do p a r 
t y i  k a d e t ó w  i o d r o d z e n i a  p o k o j o w e -  
g o. Podobno Stołypin osobiście nie ma nic 
przec5wko tym dwom partyom, a jeżeli nie zde
cydował 8i*j nozwolić na zjazd kadetów bez po
rozumienia siQ z innvmi ministrami, to jedynie 
diatego, że w ministerstwie uiyażają oartye 
kadetów z a  p a r t y ę b o j o w ą .  Rząd podobno 
zadecydował s p r a w ę  o d e z w y  w y b o r -  
sk; e , j  pokierować w ten sposób, aby b. po
słom było możliwe b r a n i e  n d z i a ł n  w wy 
b o r a c h  do Dumy. Rząd bowiem zdaje so
bie sprawę; że tal 'e widocznie, umyślne usunię
cie b posłów od nowej walki wyborczej wy
warłoby jak najniekorzystniejsze wrażenie na
wet w D?rdzo lojalnych partyach, jak „17 pa
ździernika" i „demokratycznych reform".

Teraz dopiero rząd rosyjski uznał za stoso
wne ogłosić ściśle urzędowo „sprawozdanie" o 
wypndkach w S i e d l c a c h  Dotychczas „in
formowano" opinię publiczną jedyuia za pośre
dnictwem petersburskiej ngoncyi telegraficznej, 
która bez skrupułu fałszowała fakta i liczby 
i usiłowała okropny fen pogrom zredukować do 
rzędu „zwykłych" zaburzeń, wywołanych przez 
rewolucyonistów, I  obecny komunikat urzędowy 
•r*\ p. dobną feudencyę. We wszystkiem zatem, 
nietylko w zasadach, lecz i w technice „rządze
nia", „liberalny" gabinet Stołypma idzie śla
dem dawniejszych skrajno rer ^cyjnych rządów.

Tymczasem nadchodzi już wieść o n o w y m  
p o g r o m i e .  Wieś K u p i n  w okręgu k a m i e 
n i e c k i m ,  zamieszkałą przez 200 rodzm żydow
skich, została z u p e ł n i e  z r a b o w a n a !  spa
l o n a  p r z e z  o k o l i c z n y c h  c h ł o p ó w ,  któ
rzy w y m o r d o w a l i  t a k ż e  k i l k u n a s t u  
m i e s z k a ń c ó w  t e j  ws i .

W K o w n i e  zastrzelony został tamtejszy 
policmajster i to w oczach gubernatora Czy 
i tam. whdze zemszczą się za to na l u d n o ś c i  
ż y d o w s k i e j ?

Sprawczyni zamachu w lnterlaken nazywa 
się podobno Tatiana L e o n t j e w n a  i była 
studentką w L o z a n n i e .  Jest ona podobno 
przekonana, że zabiła byłegc ministra D u r
no wa .

Zapowiedź pogromu w Warszawie.
Dzisiaj po południu otrzymaliśmy następnjącą 

łnfmmacyę
C a ł a  W a r s z a w a  z o s t a ł a  p o d z i e l o 

n ą  n a  o k r ę g i  w o j s k o w e  z w y ł ą c z e 
n i e m  w ł a d z  c y w i l n y c h .  Dla każdego o- 
kręgu ustanowiono naczelnika wojskowego. — 
Dowództwo nad wojskami w Wa-szawie objąć 
ma osławiony Meller-Zakomelski, znany ze stra
sznych ekspedytyj karnych na Syberyi. (Zob. 
koresp. z Warszawy. Przyp. red.) Z wieln stron 
ludzie zostali ostrzeżeni, że w sobotę 15 b. nr 
lub w dniach najbllżezyoh odbyć się ma po
grom w dzielnicach robotniczych i żydów 
skJch,

Bankierzy warszawscy zwrócili się telegrafi
cznie do bankiera Mendelsnhn* w Berlinie z żą
danym, aDy telegrafował w tej sprawie do pre
zydenta ministrów Stołypina.

Do Krakowa do posła D a s z y ń s k i e g o  
przybyła dsiś depntacya z Warszawy, z prośbą, 
a b y  z a w i a d o m i ł  p r a s ę  e u r o p e j s k ą ,  
ż e w t y c h  d n i a c h  o d b y ć  s i ę  ma  po
g r o m  w W a r s z a w i e .

li n  W Ł  k  t  9  §  %. U a

o d b y ł y  s i ę  r e w i z y e  w ż y d o w s k i e j  
d z i e l n i c y ,  która była otoczoną wojskiem. — 
Znaleziono czcionki drukarskie. — Dwie osoby 
aresztowano.

♦* *

Urzędowe fprawozdnnie.
Petersburg. (Pe Ag. tal.) Krótkie przedsta

wienie „Praw Wiestmka" o zajściach w S iedl- 
c a c h  jest następujące-

Dnia 8 b. m. rewolncyomsci strzelali na biu
ra policyjne i patrole. Wojsko otoczyło miasto. 
Domy, z których paały strzały, zrewidowano. 
Tymczasem w dzielnicy żydowskiej strelano do 
patrolu; wojsko dało salwy na domy. Strzelani
na 8 b. m. trwała bez przerwy. Ponieweż lu
dność odmówiła wydania winnych, artylerya o- 
twarła ogień, przez co 8 domów zostało zbn-  
r z o n y c h ( ? i )  P o  s t r o n i e  r e w o l n c y o n i -  
s t ó w  p a d ł o  40 os ób .  Liczba rannych nie 
jest jeszcze skonstruowaną. 200 osób areszto
wano. 10 b. m. o godzinie 5 po południa zapa
nował spokój.

Wyjazd cara.
Petersburg. P a r a  c a r s k a  w y j e c h a ł a  

w c z o r a j  o g. 2 po  p o ł u d n i u  j a c h t e m  
„ S t a n d a r d "  n a  k i l k a  d n i  do z a t o k i  
F i ń s k i e j .  W świcie znajdnją się ministrowie 
dwom ces arskiego i marynarki.

Prześladowanie byłych posłów.
Jaranek. Były poseł do Dumy państwowej, 

d n e h o w n y  O g n i e  w, p o z b a w i o n y  zo
s t a ł  p r z e z  s y n o d  p r a w a  o d p r a w i a n i a  
n a b o ż e ń s t w a .

Petersburg. Wraz z posłem Onipką jest obec- 
ie uwięziorych Jedyni “tu byłyoB posłów do 

Dumy.
Petersburg Z powodu l i c z n y c h  a r e s z 

t o w a ń  b. p o s ł ó w  do  Du my ,  departament 
policyi rozesłał okóh ik ze wskazówką, ażeby 
władze m ejscowe uciekały się do tego kroku 
jedynie przy d o w i e d z i o n e j  p r o p a g a n 
d z i e  r e w o I uc  y j n e i ze strony posłów.

Ucisk prasy.
Petersburg. Pisma „Poniedielmk" i „Pier- 

wy, Lucz" z a w i e s z o n o  z rozporządzenia 
właaz administracyjnych.

Sądy polowe.
Moskwa. Wczoraj rozpoczęła się pierwsza 

rozprawa p r z e d  s ą d e m  p u i o w y m .  Oskar
żone są dwie osoby o zbrojny opór przy are
sztowaniu.

Odessa. Kilkn oficerów tutejszej załogi o- 
Swiadczyło generał-gubernatorowi, że  n i e  b ę 
d ą  w s t a n i e  w z i ą ć  n d z i a ł n  w s ą d a c h  
p o t o w y c h ,  proszą tedy o dvmisyę.

Proces kronsztadzki.
Petersburp Z wiezienia k r o n s z t a d z k i e -  

go  wypuszczono 15 osób (1 adwesata, 1 arty
stę, 2 studentów i 11 robotników), które do
wiodły, że nie przyjmowały żadnego udziału 
w buncie. Obrońcą b. posła O n i p k i rząd nr- 
znaczył s z t a b s k a p i t a n a  P o p o n d o p n ł o .  
Sąd ma aię odbyć dzisiaj. A d  w. M a r g u l j e -  
s a do obrony nie dopuszczono. Wartość takich 
urzędowych obrońców oficerów wykazał proces 
Konoplanlukowej. Mo^a jej „obrońcy" trw rła 
bowiem cala j e d n ę  m i n u t ę !  -

Strajk pocztowy.
Petersburg. Związok urzędników p o c z t o -  

w o - t e l e g r a f i c z n y c h  wydał odezwę, w 
której zapowiada w y b u c h  s t r a j k u  g e n e 
r a l n e g o  w najbliższym czasie. Związek są
dzi, że wobec kłopotów, w jakich obecnie znaj
dnją się rząd i kapitaliśc:, S t r a j k  p o c z t o  
wy  b ę d z i e  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  s p o 
s o b e m  w a l k i  z c z y n n i k a m i  d e c y d n j ą -  
c e m i.

Zaoowiedź pogromów.
*etersnurg. „Rjecz" donosi z Odessy, że 

członkowie Związku „resskieb ludzi" w osta
tnich dniach okazują s i l n e  r o z d r a ż n i e 
n ie . Hhcdzą z trąbkami eygnałowemi po uli
cach i biją każdego napotkanego żyda. Sceny 
te codziennie się powtarzają, Polieya nie mlę- 
sza się do tsgo wcale.

Przeciwko wywłaszczeniu.
Petersburq Żydowski Band oraz moskiew

ska socjalna demokracja oświadczyły się sta
nowczo przeciw zasadzie przymusowego wy
właszczenia.

Skutki systemu nadzlałowego.
Petersburg Komisya mieszana z przedstawi

cieli różnych organów rządowych, rozważająca 
sprawę prawodawstwa włościańskiego, doszła 
do wniosku, że całkowite zrównanie włościan 
w prawach majątkowych n ie  m o ż e  b y ć  za- 
d e c y d o w & n e  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  gdyż 
sprzeciwia się temu zasadniczo p r z e z n a c z e 
n i e  g r u n t ó w  n a d z i a ł o w y e h ,  słnżące ja
ko gw arancja bytu stano* ego Moc praw cy
wilnych zamierzono jednak zastosować do tych 
włością i i gospodarzy rolnych, którzy zinmię 
nadziałową już otrzymali na własność, Komi
s ja  zachowała tylko postanowienia, mające zna
czenie państwowa i skierowana do obrony in
teresów ludności włościańskiej, lnb też odpo
wiadające tegoczesnemn pojęciu o prawie wło 
ścian. Zi.mien.ono ustanowić normy nadziałów 
włnściauskich, oraz ziemi, którą włościanin mo
że nabyć w drodze kapną.

Rozruchy agrarne.
Żytomierz. W  gminach k r a s n o p o l s k i e j  

i c z u d n o w s k i e j  paią się dwory odjwatel-
skie. Podejrzywają o podpalenie w ł o ś c i a n .

Komuniści.
Połtawa. W gubernii zjawili się lodzie, mia

nujący pip a n a r c h i s t a m i -  k o m u n i s t a  
mi ,  Któtzy wymuszają pieniądze wszelkiemi 
sposobami. Przeważnie wysyłają oni listy z po- 
gróżkam i oznaczeniem terminu złożenia pie
niędzy p o d  k a r ą  ś m i e r c i .  W Lubnach list 
taki otrzymał „g p r  a w n i k “ powiatowy.

Rabunki.
Kijów. Do obywatela Ribenki w Seradinej 

Budie, w powiecie głuchowskim. przybyto p i ę 
c i u  p o l i c j a n t ó w ,  o b r a n y c h  w m u n 
d u r y  ż a n d a r m ó w ,  dokonali rewizji i zra
bowali 60.000 rubli, poczem umknęli

Na karę śmierci.
Kijów. Dwie osoby, uwięzione podczas gra

bieży w filii Banka dyskontowego w Białej 
Cerkwi, zostały skazanr na śmierć. Przyznały 
że b r a ł y  u d z i a ł  w zamordowaniu straż 
nika.

Maksymowicz.
Petersburg B. generał gubernator warszaw

ski M a k s y m o w i c z ,  ma być, jak słychać, 
wysłany do Tyflisu, jako s z e f  w s z y s t k i c h  
w o j s k  n a  K a u k a z i e .  Maksymowicz ma o- 
trzymać najdalej idące pełnomocnictwo dla stłu
mienia ruchu rewolucyjnego.

0 reformy wyborczą w flastryt.
Jak  iuż korespondent nasz z Wieduia do

niósł (zob. koresp, z Wiednia), uchwaliła wezo- 
raj komisya wyborcza § 7 ordynacji wyborczej 
w brzmieniu rządowem. Z kilku stron zgłoszo
no przy tym paragrafie żądanie p r a w a  w y 
b o r c z e g o  d l a  k o b i e t .  Pos A d l e r  imie
niem klubu socyalno-ćemokratycznego oświad
czył się wprawdzie za prawem wybnrezem dla 
kornet, równocześnie atoli wyraził zdanie, że  
z a s a d n i c z e ,  w a l k ę  o t ę  sp r a  wę  n a l e 
ży  o d ł o ż y ć .  Wszystkie wnioski o zmianę ter
minu osl&dłosci, proponowanej przez rząd w wy
sokości róanego roku, zostały o d r z u c o n e .  — 
Przy obradach nad art. I odrzucono wnioski, 
żądające zniesienia Izby panów, a uchwalono 
go w brzmieniu rządowem

(Tels|r. „K/. fiefurmy z 14 września.)

Wiedeń. W parlamentarnej ko  m i s y  i d l a  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  rozpoczęły się dziś 
rozprawy nad art. II  ustawy wyborczej, zmie
niającym niektóre paragrafy ustawy zasadni
czej

Żądania Koła polskiego.

Puseł S t a r z y ń s k i  przypomina, że już od 
początku dyskusyi nad reformą wyoorczą. K o 
lo  p o l s k i e  wsi używało na ścisły związek 
między reformą wyborczą a rewizyą konstytu
c ji  w d u c h u  a u t o n o m i c z n y m .  Mówca 
przypomina dotyczące mowy Dzieduszyckiego
1 Bohrzyńshiego i w d-uższycb wywodach uza
sadnia konieczność r o z s z e r z e n i a  k o m p e -  
t e n c y i  S e j m ó w ,  Wniosku konkretnego mów
ca nie siawia, ponieważ wie. że gdyby zgłosił 
jakąś pozytywną propozjcyę w tej sprawie, 
powstałaby długa dyskisya; nie chce więc prze
wlekać rozpraw komisyjnych i zgłasza nastę- 
pający wniosek:

„Głosowanie nad a it  II  o d r a c z a  s i ę  na  
r a z i e .  Wybiera się komitet, złożony z 9 człon
ków, z po^ceniim przeds.ąwzięcia rewizyi §8 
11 i 12 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 
w celn r o z g r a n i c z e n i a  u s t a w o d a w c z e j  
k o m p e t e n c j i  K a d y  p a ń s t w a  i Sej mów 
względnie zabezpieczeniu a u t o n o m i c z n e g o  
u s t a w o d a w s t w a  k r a j ó w .  Komitet rezul
taty narad njąć ma w sprawozdanie i przedło
żyć odnośne wnioski.

Zabiera głos prezydent ministrów B e c k
Barno Beck oświadczył: W sprawie meritum 

wnioskn dra Starzyńskiego muszą całkiem o- 
twarcie przyznać, że z mego stanowiska zacho
wuję się z sympatyą wobec tego wnioskn. — 
Chodzi o to, aby wypeinić faktycznie istniejącą 
inkę w naszem nstawouawstw.e konstytucyj- 
nem, Inkę, która — jak z własnego wiem do
świadczenia — rzeczywiście bardzo dotkliwie 
daje się odczuć. Chodzi główrie o postanowie
nie § 11 ust. zassdn. o reprezentacji państwo
wej, lit. k., w stosunku do § 12 tej ustawy. — 
I właśnie o ile chodzi o. te dwa postanowie
nia, — a punkt ciężkości na tej kwesty i tkwi 
właśnie w tych dwóch postanowieniach — je
stem w możności oprzeć się na obfitem, i mu
szę przyznać, niepocieszającem doświadczeniu 
§ 11 lit. k. mówi wyraźnie: „Do zakresn dzia
łania Rady państwa należy ustawodawstwo, 
dotyczące procedury karnej, kar policyjnych i 
ustawodawstwo cywilnego, z wyjątkiem ustaw 
o wownętrzuem urządzenia ksiąg publicznych i 
takich spraw, które na podstawie ordynacyi 
krajowej i tej ustawy zasadniczej należą do za
kresu działania Sejmów". — § 12 zaś opiewa: 
„Wszystkie inne sprawy ustawodawcze, które 
w tej nstawie nie są wyraźnie Radzie państwa 
zastrzeżone, należą do zakresn działania Sej
mów".

Nie trzeba wcale być prawnikiem, aby na 
pierwczy rzut oka spostnedz, że według tego 
brzmienia jest nadzwyczaj trndnem pociągnąć 
linię graniczną między ustawodawstwem kra- 
jowem i państwowem. W tym kierunku trzeba 
przejść na d/ogę interpretacji. I  w ciągu czasn 
powstały istotnie dw5e interpretacje: jedna, po
jęta w bardzo szerokim dachu na korzyść n- 
stawodawstwi państwowego, jest zdania, że 
wszystko, co należy do zakresu procedury kar
nej, kar policyjnych i ustaw cywilnych, cho
ciażby w poszczególnych wypadkach chodziło
0 specjalne interesy krajowe, bezwzględnie na
leży do kompetencji Rady państwa. To jest 
interpretacja, która wkońcu do tego doprowa
dza, że rozwiązuje zupełnie jednolitość jednej i 
tej samej sprawy. Druga interpretacja znown 
stoi na stanowiska wręcz przeciwnem i rozsze
rza kompetencję ustawcdaws+wc, krajowego 
dla spraw czystu krajowych.

Nastęnnie minister na podstawie własnego 
doświadczenia wskazuje na wypadki, w których 
bardzo wiele spraw nie można było załatwić z 
powodu spora o kompetuncyę między nstawo- 
dawstwen krajowem i państwowem Wsaaznje 
na państwową ustawę o rybołostmie i na usta
wę i ośnieżą, w których z nowodn tego sporu 
nastąpił zupełny zastój, Wsaaznje też na kilka 
wypadków w Czechach, gdzie, z powoan podo
bnych trudności, ważne sprawy nie mogły być 
załatwione, poczen wywoaz1': Jeżeli więc ktoś 
w praktyce widział wszystkie te trudności, do 
których obecne postanowienia prowadzą, to nie 
ulega wątpliwości, że z przyczyn czysto rze
czowych, be? wszelkich innych n bocznych za
miarów, musi się uważać za pożądane stworze
nie jasności co do koropetencyi R&dy państwa
1 Seimów. O ile wniosek p. Starzyńskiego dąży 
do tego, aby stworzyć jasnosć, mogę, opierając 
się na mem doświadczeniu, u z n a ć  go  z a  od 
p o w i e d n i  i sądzę, że nie będzie wcale trn
dnem znalesć siosznc granicę, bez zabierania 
państwu, co się państwu należy.

Co się tyczy strony formainej wnioskn, po
zwalana sobie podnieść, że uważam za odpowie
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dni w y b ó r  s n b k o m i t e t u ,  któryby się spra
wą tą  bliżej zajął Rezultat obrad tego snbko- 
mitetu może być dwojaki- Albo sformułuje oię 
wniosek, k t ó r y b y  m o ż n a  w ł ą c z y ć  do n- 
s t a w y ,  albo snbkomitet będzie w możność 
tylko przedłożyć rezolucyę, przedstawiającą za
sadnicze zapatrywania snbkomitetn. Ze względu 
n» obie te ewentualność nie uważam za konie
czno odraczanie głosowania nad art. II  , ponie
waż, jeżeli 3ubknmitet nchwel’ tylko rezolucję, 
w takim razie art. II. pozostanie tak :m, jakim 
jest, jeżeli zaś przyjdzie z wnioskiem sformuło
wanym, wtedy modyfikacja art. II. będzie 
wprawdzie konieczną, ale nie trudną formalno
ścią Sądzę więc, że będzie odpewiedniem n ie  
o d r a c z a ć  g ł o s o w a n i a  n a d  a r t .  n .  Je 
stem silnie Drzekonany. iż wnioskodawca także 
w swem uzasadnieniu wyraźnie to oświadczył, 
że wniosek rógu nie ma na celn spowodowanie 
jakiejś zwłoki w obradach i w załatwienia o re
formie wyborczej. Przyjmuję to z wdzięczno
ści a do wiadomości i podnoszę tylko raz je
szcze, że należałoby całą ustawę bez zmian za
łatwić.

Popeł P  a r i p h poleca przyjęcie wniosku p 
Starzyńskiego.

Godzma 3 popołudniu posiedzenie trwa dalej

Przeciw Beckcwi.
Wiedeń. „N. Fr. Presse występuje przeciw 

wnroskowi posła Starzyńskiego o r e w i z j ę  
k o n s t y t u c j i  i r o z s z e r z e n i e  a u t o n o 
mi i  S e j m ó w  i s ^ d z i ,  że komisya dla refor
my wyborczej, której Rada państwa przydzie
liła t y l k o  s p r a w ę  z m i a n y  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j ,  n i e  ma, m a n d a t u  do z a j m o 
w a n i a  s i ę  r o z s ą d z a n i e m  s p o r u  m i ę 
d z y  S e j m a m i  a R a d ą  p a ń s t w a .  „N. Fr. 
Presse" wypowiada zdziwienie,, że br. Beck o- 
świadczyi się za wyborem snbkomitetu i sądzi, 
że nieufność Niemców skutkiem tego j e s z c z e  
b a r d z i e j  w z r o ś n i e ,  tak, że zadać sobie bę
dą musieli pytanie, czy j e s t  m i e j s c e  d l a  
N i e m c ó w  w g a b i n e c i e  B e c k a ?

‘łsisniit&s i iifn ilu h  
w i a d o m o i o i  „ f t  R s f s n s i

s dńfc 14 września 

Koncentracya stronnictw czeskich.
Praga. Poseł dr K r a m a r z  ogłasza w „Na- 

rodnich Listach" drugi artvkuł w sprawie 
k o n c e n t r a c y i  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h .  
Proponaje on, ażeby zastępcy wszystkich stron
nictw, które chcą prowadzić politykę p o z y t y 
w n ą ,  d e m o k r a t y c z n ą  i p o s t ę p o w ą ,  
utworzyli w s p ó l n y  k o m i t e t  dla przeprowa
dzenia przyszłych wyborów. Kramarz zaleca, 
aby ułożono wspólny program i zawarto kom
promis co ao l i c z b y  mandatów dli każdego 
stronnictwa ni> c a ł e  l a t  6, tak, aby niebyło 
nowych starć przy wyborach ściślejszych i uzu
pełniających. Po wyborach mają wszyscy po
słowie czescy utworzyć j e d e n  w i e l k i  k l u b  
c z e s k i .

Wiece dla Słowaków.
Praga. Do „Politik" donoszą z Berna, że w 

H o j l s z t y n i e  i W e l c h n n d z i e  odbyły się 
dwa wielkie wiece dla S ł c w a k o w, na któ 
rych uchwalono a d r e s y  do  p a p i e ż a ,  błaga
jące pomocy i opieki p r z e c i w k o  m a d z i a -  
r y z a c y j n y m d ą ż n o ś c i o m  w ę g i e r s k i c h  
k s i ę ż y  i b i s k u p ó w .

ArcyK8. Franciszek Ferdynand w Bośnii.
Tr*bln;e Na przyjęcie arcyksięcia Franciszka 

Ferdynanda miasto udekorowano. Arcyksięcia 
powitali dygnitarze hercegowińscy i biskup 
z Mostaru. Arcyksiążę oświadczył, że cieszy go, 
iż osobiście przekonać się może o postęDach 
tego kraju.

Trzęsienie ziemi.
Palermo. W kiiru  gminach w okolicy Paler

mo i Termini powtarzają się ciągle w s t r z ą -  
ś n i b n i a  z i e m i .  Kilka domów zostało uszko
dzonych, Ludność obozuje pod górom niebem.

OdFOwicKłziąlny redaktor i wydawca 
M io h a ł  K o i t o p lń s k l ,

l A D E I f i A I T E .
Ł artrk o ł)  w tym  omule nie feefeodsą * i  

-edeksyi).

Podzięko? ani o.
Ojciec mój, Jan  Tachniak, miał zamiar mnie, 

córce swojej, zabezpieczyć posag i wziął na ten 
cel policę Towarzystwa imienia „Gizeli", pod 
protektoratem Jej ces. i król Wysokości Arcy- 
księźukzki Gizel Jednak, jak to się dzieje n 
nas ludzi zawisłych od pracy rąk, już po kilku 
miesiącach przestał płacić, Zapomniało się w 
całości o tern. Przypadkowo dowiedziałam się 
od osoby, która również w Towarzystwie mie
nia „Gizeli" córkę ubezpieczyła, że towarzystwu 
to posiada specyaln~ fundusz dla wyposażania 
biednych dziewcząt,

Udałam się więc do Towarzystwa z prośbą i 
otrzymałam wczoraj 150 K w gotówce, za co 
temu humanitarnemu Towarzystwu składamy 
serdeczne podziękowanie. 3961

Anna Kowalik z domu iaehnlak.
Kraków, nlica Straszewskiego, 4.

Jan Jarhnlak, w łsźni rzymskiej.
Kraków, św. Sebastyana, 11

Dr Jozef Liebeskind powrocii.
Ulica Dietla, 79. Telefon 403.

Teatr Rozmaitości 
w Parkn Krakowskim.

Dnia 15 w sobotę i 16 w niedzielę odbędą 
się pożegLalne przedstawienia, których program 
częściowo świeżo zaangażowany: Feliks Wagner, 
tenorzy sta polsko-włoski; Elsa de Cama, bale- 
tnica; Elsa, Scholtes. zonglerka - ei wilibrystka

Ceny miejsc: łoza na 5 osób 15 K, T miejsce 
K 2'50, U K 2, III  K 1-FO. balkon 80 h. Począ 
tek Dunktualnie o godz 7. Budynek teatralny 
ochroniony przed przeciągani' i n epogodą

(Telegramy „N. Reformy" z 14 września.) 

Rewizye w Płocku.
Płock Wczoraj od goaz. 5 do 10 wieczór*
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99
W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

99 najlepsze francuskie ** '

82ie810 bibuł ii do papierosów.
P n l o o g m  łaskaw7m wzglądom Wiel- 

UiubfllU możnych Pań swą F r a ^  
c o w n i ę  s o L i f o  d a j u s k i t s h .

Z o fia  M akow ska  
39*3 L 3 nl Biskupia 5, parter.

Lei.cye na fortepianie.
WUdomoM: u l i c a  a ,  u o te i  l«a'

r o a o w , .  3941 1 3

U /rjnuM  inteligentna, w średnim wie- 
Tl '.w i łu  ku, poszukuje posady zarząd- 
czyni w inteligentnym domn. Zgłoszenia 
Micłmiczeska poste rest. Chorośnica.

393S 1 3

K O R E S P O N D E N T
rutynowany, z kurespondencyą niemiecką, pol
ską i angielską, posmakuje posady. Pis*e biegle 
aa kilka systemach maszyn. Przyjmie ewen
tualnie posadę mnndanta. Łaekawe zgłoszenia 
» .  A li a  B o a a o k  a U , ZZ p  3948 1 6

Pierwszorzędny hanael delikatesów i 
korzeni z restauracją pod korzy- 

stnemi warunkami do nabycia w Pod
górzu. Wiadomość w Podgórzu, Kai wa
ry jska 1. 2. 3944 i 2

Fortepian używany
tanio do sprzedania lub do wynajęc;a. 
Łobzowsaa 3, przy wałach. 3940 1 3

PKLKTtrUft KKW7
l ^ t a a N r g f a a ^  P0 i« « l  n ę & te w o

  1 ń u rto sn tg r
K & C fS  Uj4*r». .1 sahndU

Rauty fiaknej
a«]now B xym  

1 najlepszym *p*« 
sou m  ta poiootą

^ L j S s t w w p  p w t t a *

(r a k ó w
sw u , 1 • p j a t t m j a i .

M. J R W O R M I C K I *
2846 158 0

Biedna wdowa zJJ^f t
życia, wyrzucona z mieszkania, prosi 
o wsparcie. Datki pod A. L  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 3954 1 3

Rząd. nnow

SZKOŁA GRY FORTEPIANOWEJ
przyjmuje jeszcze wpisy do 20 b. m. Udziela 
tek .ekcy] poza domem. — A d e la  F is e n e r ,  

(w. Jana 3. 3959 1 2

Kamienica
z oiioynami i ogioucun a» przedmieścia Krako
wa, t  rooznym dochodem 1700 złr, tanio do 
Sprzedania. Wiadomuść-. Grzegórzki T 4 o A .  W 

3965 1 3

Psy ceteiy M s o M i e
bardzo ładne, salonowe i do polowania 
doskonałe, szczenięta są do sprzedania. 
Kraków, nl. Batorego 1. 17. 3951 1 2

Ucznia
do praktyki w sklepie i w pracowni 
poszusuje skład futer P. BOUFFAL 
dawniej A. A r r a a t y s  i Sp., Kraków, 

Rynek 1. 22. 3909 2 3

Źródła Wisły
W ie ś  W id ia ,  Śląsk a u s . t r  Poło

żenie urocze wśród gor.

Hotel Pension „Piast"
Dom mnruwary. Kuchnia ~ orczna i zdrowa

Sezon zimowy
Pokój z asłodziernem utrzym anem  w iat z ob 
sługą : opali m dziennie 5 koron. — Kąpieli 
gorące w zakładzie hydr ipatycznym, Czytel
nia, dzienniki. Rilaid. f  ortipian. Powozy na 
miejsca. — Odległość z Krakowa 5 godzin. — 
Droga prowadzi przez Trzebinię, [ .iedzice, 
Bielak, Goleszów i o f/a tria  sfaoya Ustroń 

s-amtad 1 mila do Wisty. 
a.dres dla telegramów: P ia s t ,  [ s t r o i i ,  

W i- ła .  .942 l  6

4-

Wblla, „Maja“
w Wiśle, ni. kląsku -nstryackim, pierwsza po 
prawej stronie gościńca piętrowa : wieżycz- 
k imi

Pokoje iwysokia, suche, słoneczne, wygodnie 
urządzone, z piecami k sflowymi, sprężynowymi 
łóżka®' licznemi werandami 1 duży® tara
nem Wodociągi, ogrod spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku gości.

Pokój z całym utrzymaniem pościelą, świa
tłem i . shige od 5 kor. dziennie w z wyż, za
leżnie od wielkości pokona. Kuchnia smaczna 
i zdrowa.

Bliższych szczegółów ndziela odwrotną pocztą 
właścicielka posesyi H e le n a  K le ło z e w s k a ,
prz. .  Ustroń, w Wiśle, willa -Placówko". 

3621 11 12

G r a t i s  i f r a n k o
wysyłam każdym- »w‘j wielki bo
gato Ilurtrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dob.ych a taj. -b ln- 
itrumentów muzy cznyc 9 ’ wielkiego 
rrd taju . -  H A N H S  I t  BHHAD. 
Dom ekzpertow towarów mazy 

izsfOh w Brihc Kr 628.
Skrzypce dla początkujących już za 

K 4 80, 5'’i0, 6 —, 6 80 i wyżej Smyczki po 
K —‘80, 1‘—, 1 40, L'80 1 wyżej. Cytry, bar- 
menie itd. również na jkładcie. Ryzyka niema. 
Dawolaa wymiana 'eh ywrat pieniędzy 

2887 33 80

/ iŚ Di
00 MAGAZYNU '

H E N R Y K A  S C H W A R Z A
Kraków, Grodzka 13, iel. 43,

ĵ ar
Wielki wybór w wełnie gładkiej i ang., jedwabi na suknie i bluzki,

duży wybór.
S’ ? ' ! . . ®  M . e l l l x : x  —  b c ' l a x * o l i i a . n . y .

Próbki na żądanie franko.

3627 fi 9

U

\

' Nowości j

Podaję do wiadomości Rodziców, że z po
czątkiem bieżącego rokn szkol, '■twieram przy 
pry w. semimryum naucz/cielskiem

kurs przygotowawczy
dla panien, które dla brakr odpowiedniego 
wieku lub przygotowania nie mogą wstąpić 
do ie. Dinary um.

Do kl&o, I. S a k o ły  ć s l c z e ń  przyjmuję 
dzieol od la t 6 za opłatą 6 koron „.iesii.ci.iiie.

Godzimy nauki od 9 do 12 przed południem.
Wpisy na kurs przygotowawczy i do szkoły 

ćwiczeft trwają do 20 6 m.
Seb tuaa  M iln m c k  ow a

3896 4 6 Starow iśln i, 18, I I  p.

Kamienica
n  p. z ogródkiem 200 sążni, przyno
sząca 8Vs% zystego dochodu od wło
żonego kapitału, zaraz d o  s p r z e d a 
n i a .  Adres: L u d w ik i .  S t a d n i c k a  
poste restante P o d g ó r z e .  3508 L2 12

Sfidf i l  pszczelny lipcowy
deserowy, patukę, wysyła w 5 kg blaszankach 
pu 6 koron z uplata poczty i blaszani. —■ 
Dla pp. kupców na żądanie w ueozlacb od 
100 i i  90 l ku koteją. — Zarząd dóbr 1 pa. -k 
Zygmunta Lityńshieg- i r Siemikcwcach, poo-,ta 

Sil mikowor 3464 ii 25

R a c h m i s t r z
główny jednego z wielkich majątków 
w Galicyi, gdzie zastosowaną jest. ra
chunkowość podwójna, posiadający egza
min z rachnnkuwości państwowej i ku
pieckiej, życzy sobie zmienić miejsce 
i przyjmie posadę rachmistrza, buchal
tera. kasyera lub likwidatora w wię
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N. Re formy“ pod 3616.

3816 12 12

Zmiana lokalni
Handel pod firmą

H. EretscLiiier
w Krakowie,

istniejący od r. 1872, został przenie
siony z Rynku gł. 1. 10,

n a  n l i c e  S z e w s k ą  28
i poleca Szanownej Publiczności wszel
kie towary korzenne i norymberskie.

Fabryozny skład
g-zebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów, paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 8179 20 24

Wino!
wskntbk korzystnego tbioru do itarosam 
t  poręczenie® natnr&inogo d%i katyńskie
go czerwonego wina, dobregr, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Flnme. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów w beczce 
f t f  F róbia ,5 kg j opłacona do każdej 

poczty kosztuj ; 3 K. "S M
Edmund Pauk, Rjeka fFiume).

3V0S o 3o

KONEJON"If
jedyny pewny środek do zupełnego wy 
sępienia w sze lk ic h  gąsienic i  owadów 
na kapuście, jarzynach, drzewach owo
cowy! h, kwialacn itp., w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, lub wprost w D r o g n e r y i  

w  K o ł o m y i .  3440 14 15

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
ęińwry skład I fabr. trual&a przy il iw.Toi nuza 4
(tuż przy placu 9zczo- sńbjiiml Telefon r331, 

FUJ' n l. K o p a is Jk a  1. 3.
Zakład urządz >ogrzeby dla wszystirloh »*,anów 

i ;ał»tw!a „am wszystkie iormalnośoi.
' “wniei "odejmuje się przewozu z-.ok do wszyst
kich krajAw Luropy Zakład posiada w asne na- 
»■ .; jania. :e karawany PosirJa własne
katal amby, odstęprje miejsca po: odyno te na 
wieczno czasy, lub pn.yjmajr zwłoki do tym- 
ozasowego przechowania za mieri ,m . zjn. ten* 

m esięc-rYŁi 8713 58 0

^ z c . d n a  r ^ t a t n a !

Na wiosnę b. r. przzsłał mi niejaki p. Bernard Josefsthai, kra 
kowski agent Browaru ,.Lowenbrau“ w Monachium i „Akcyjnego bro 
waru w Pilźnie“, kilka hektolitrów piwa jólzneńskiego z browaru akcyj
nego na próbę, inny zaś agent pięć hektolitrów piwa b- la Monachijskie 
z browaru trzcinickiego również na próbę.

Ani jednego, ani drugiego piwa po wypróbowaniu nie 
przyjąłem na sprzedaż.

Kiedy następnie i piwo „Lowenbraa“ usunąłem od sprzedaży i po
stanowiłem utrzymywać na składzie jedynie i wyłącznie znako
mite piwo pilznenskte z Browaru M ieszczańskiego w  Pil- 
źnie marki B. B. i również znakomite speoyalne Ekspor
towe piwo okocimskie, rozgniewany tern p. Josefsthai spowodował 
umieszczenie w ogłoszeniach pism codziennych przez Browar „Lówen- 
brau“ „Ostrzeżenia*1, którego jedynym celem jest zemsta i tania 
reklama cudzym kosztem.

Reklamą tą, której tekst okazano ml pized ogłoszeniem, grożono 
mi bezskutecznie — chcąc na mnie wymusić sprzedaż ^niemieckiego 
piwa.

Oświadczam bez ogródek, że gdyby produktem krajowym udało się 
zastąpić piwo bawarskie, nie wahałbym aię ani chwili poprzeć jak naj
usilniej przemysł ojczysty.

Wobec podstępnej treści reklamy p. Josefsthala, siwierdzam jednak 
całkiem stanowczo, iż to ja wyrzuciłem „Lówenbraua* z dniem 1 sier
pnia b. r. z powodu, iż przysłano mi piwo zepsute.

Rozprawa sądowa będzie najwłaściwszą odpowiedzią na oszczerstwo.

^ o m a n  D r o b n e r
kupiec i właściciel kawiarni.3945 i  2

-  -  t o  c i < r o . e o e - «  s ? « e < - 9 * e 9 « M ? o .  •< -

JOlsai, -

Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w oiobcy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, n n k i powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynvm środkiem na to jest-

„ B & T A “  P O u E E  p  .

i k N T T ł S B F T F O Z N Y  '  J , , a  7 0  h a L
przez powagi lekarskie zalecany.

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń !
Ostrzega się przed naśladownictwamil

D I n te g o  ż ą d a ć  n a l e ż y  w s z ę d z ie  t y l k o  P n d r n  U a y a .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 3299 89 52 

Główny skład wysyłkowy 8 . H A T ,  aptekarz, c. i k. dostawca nać w., L w ó w .

0 « C 7 - 7  O 0 0 9 0

FrttzSchuLyjn. 
To> akc.wLipslu i Chebis 

FrtPHtdif lfltonznakan. ochrontumi 
żelazkiem.

\ń karlonadaów szędzie do nabyci 1648 9 14

C h r i s » t o p h . ’ a  l a - h i i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r . U*80.

F K ra z ó w : S ^ a ra f  l  I S y n . Rynek głównj 6, M a n ry o y  K re la lo i
ul. Grodzka, F r .  Z o p * ti 1 S p . ul. Sienna 12, Biała: E. K-nnpa, I

  Bochnie: J Michnik. Dębica: Ti warzysirwo handlowe, Jarosław: Joanncl
[Dąbrowska, Jaworzno: T Dendera, Oświęcim: Er. Matuszkiewicz, Tarnów’: FI. Scharf, | 
| Dziedzice: Bracia Nitioh; Trzyniec: Flach; Żywiec: I. J  Danko. 1629 8 8

Rząaowo uprawnlo lt

leni+
pad flrmc,

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p r » /  o l .  d w a © e r t f n d j  p o d  N r .  4 ,  3716 91 o

wyiahla poi kontrolą kondayl Praomyjłowej Tow. Lek. Krak. polecone prses toż Tc^\

w o d y  m i n e r a l n e  < sztu ozn e
odptwladaiaoe składni chemioznym wodom BILIŃSKIEJ, JfiSHUEBLŁiRl ».!1 T 

SEITER8KIEJ, KIOHY M ARYEN."‘DZKIEJ, UOMBURG KIPSINGEN. fudsieś

■ p s o y a i n c  I s o z n l O M
jak Ttowa. bromową, jodowa, ielazistą, kwaśną, oras wodly I e e i a l m e  a o r a i a U r  

■ prsepŁ u F r o f .  J a w o r s k ie g o .
Sprzadal 02|«tkawa w aptekaoh I dragaeryaoh. — ćonnlkl aa łąoaala franca.

-W yższy  M U  M o w y  M a  z mteraatem-
H E l u B M T  ś k ^ l b l N B K l B J
K r a k ó w ,  G o ł ę b ia  5 , I . p .

obejmuje: 6cio klasowe Liceum z prawem publiczności i 4ro klar 
sową szkołę przygotowawczą z programem szkól normalnycb

Zapisy przyjmuje Dvrekrya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
i od 3 do 5. Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dmach 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpoiznie się 10 września. 3880 15 o

Z powodu zwinięcia elektrowni przy teatrze miejskim w Krakowie cą do
nabycia:

9 mnłnmr ns^nuroiiTW? Lan3en & woif; każdy o sile U lllt IIII y UdZiU WG 50 K p _ wraz z rurociągiem
2 dynamo maszyny 
1 baterya akkumalatorow 0 rPer8o«l9?0 
1 kompletna rozdzielnica
Urządzenia powyższe można oglądać każdego dnia. Oferty należy wnusić do 

prezydyum Magistratu stoł. król. miasta Krakowa. 3777 8 8

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na I I I  piętrze w domu prźy 
ulicy św. Anny L. 3, jest d o  w y  n a 
j ę c i a  od paździemiKa b. r. 3362 10 o

S a l ę

w Rynku gł. 1. 17, II  pię
tro, na odczyty i zebrania, 
wynajmuje Tow. Eleuterya. 
W arunki u skarbnika p. -St. 

Reina, sklep Armatysa, Rynek 22.g
8910 9 6

Poznartczyk
załatwia wszelkie korespondeneye nie
mieckie oraz tłomaczenia po przystę 
pnycn cenach. Ul. Zwierzyniecka 19, II, 
od godz. 11— 2 i 5—7. (Stróż wskaże). 

3804 5 6

U / a  7 1 / c p U  ci) któtzy pragną nauczyć się 
ję»yków |obcych, jako to: an

gielek., ftanc niemieo., „E ap er& n to " , 10- 
»yj.., a cudzoziemcy polik., zeuboą łabk podać 

adresy. Lekcye zbiór i oddz. Wykład 
podług ałynnej tuew>dy Berlitza. Każdy ma 
możność nauczyć aię języka w krótkim czasie 
i h j stos. m ai. trądem.

Zgłoszenia pud „A . B . 0 .“  przyjmuje Ad- 
ministracya nN Reformy*. 3428 9 9

G I S
n a j i ę M - z y

tsródek4ó-c

Nauczycielka łowj m przygot- wuje
do matur; seminaryalnej i dr kwalifiki Rów
nież udziela lekcyi panienkom m szkól wy
działowych i ludowych. Na żądanie udziela 
lekcyi języka niemieckiego. >Viad. Wolana 23- 
parter. pomiędzy 2 a 6 godz. 8518 4 *

Udzielam lekcy: gry na skrzypcach
Bernard Llppel, Dietlowska 69.

Dyplcm. sk-zypek konserwatoryum. 
3546 7 8

Poszukuje się
zaraz  pow ażnego akadem ika1 lub s ta r 
szego pedagoga, k tó ryby  się podjął o- 
p it ła  nad  chłoDcem szesnasto letn im  na  
wsi przez p rzeciąg  rokn. A dres złoźo 
ny  w Głównej a g e n c ji D zienników  pl.

M a ^ c k i  2. 3924 3 a

Realność
niewielka z placem budowlanym i gruntem 
urodzajny®, przy głównej drodze, tuż koło 
Krakowa, zi i . d o  a p ra e d » p li  Po *rzy 
łączeniu do Krakowa wartość 10-ciokrotna.

Wiadomość: W a j d a ,  Kraków, ulica Staro
wiślna 45. 3602 19 1S

I wyłączny sk[ad I klinika 
Kraków, Wolska 1

Najwięk.zy wybór lalek 
wszelkiego r idiaju. 

Specyalność: Lalki, z p :  
wdziwemi włosami do 
ozesania, biaszanemi gło 
wami i w krakowskich 

strójaoh.
Kompletna garderuwa dl > lalek: buciki, puń- 
uzuszki. kapelusiki itp n  największym wybo

rze I na składzie. 3472 7 39

Książki szkolne
d j nabycia w księgarni 

D .  Ę_ F R I E D L f i l N A  
Kraków, Rynek 17.

3692 14 26

F r a n s u z k a  rowych za 4 K. -—- 
Ul. Smoleńska 22, I p. 3908 8 8

Obwieszczenie.
Do rozpoczętego knrsn bnchaiteryi i raohos 

kowośoi państw przyjmie się jeszcze 2 panie 
i trzech panów lecz n ie a w k o e a n le .

Polski In st hanaiowy
[ul. Długa 17, II p., na prawo 

Próbna nauku każdego ciasn. 3895 3 3

Leicyi ir? fortupiowei
(początków) udziela zdoinr młody czło
wiek po niskiej cenie. Nauka sumienna. 
Ul. Zwierzyniecka 19, od godr. 11—2 
i 6— 7. (Stróż wskaże). 3808 8 6

Mieszkanie
parter, 4 pokoje, przedpokój, kucania 
łazienka, przy al. Pańskiej 1. 6 od 1 
października do wynajęcia. 3922 fi *

Lekcyi rysunków
i Kaligrafii uuzleuan w prywatnych xaMadao» 
naukowych męrk eh i żeńskich oraz w domach 
prywatnych. Wiadomość w Akad. sztuk pic 
knych u szwajcara 3916 3 6

Kelner z gotówką 2000 koron
rutynowany zawodowiec, poszukuje posady lub 

odpowiedniego intereai 
Zgłoszeniu przyjmuje Administracya „N. Be- 

forjnv“ pod znakiem „Dla kelnera11. 3928 8 8

jtasczydelKa mnzyKi
z patertem wiedeńskim, uczennica prof. 
Dachsa udziela lekcyi gry na fwrtepia 
nie. Na życzenie przygotowywaje także 
na wjższy knr3 do konserwatoryum 
wiedeńskiego albo krako oskiego. Zgło

szenia przyjmaje od 10— 1.
A m e l ia  B o k a e h .  ul. Pilarska 9. 

3848 3 3

i '  a il# I | i r i  i si elegancko urządzona, 
WUIV!CI I l i a  dobrze się rentującr,
jest zaraz d o  s p r z e d a n i a .

Adres w Administracyi „N. Refor
my" pod 8 8 8 8 .  3889 6 14

b r u s z n i c e
iPrensaelbeereu), bardzo tani, zdrowy 1 smaczny 
owoc na kompoty wysyła w 5 kg. koszyKaoh 
za zaliozką 2'50 K — H. śarclnkowa w Wlts 

wie, p. Czarny Dunajec. 8883 5 6

l c . i ' i v . c d e  F ' - B ę®ł , » P i»f0
b r y U  ‘ o  Szczepański 7, au Iier a- 
t*ge, sar la galerie, chez Melle Ron- 
ąuaud (Silyie). 8821 * e

Kowala
samoistnego z egzaminem kucia kont 
znajomością maszyn parowych, potrze

bnie zaraz kilkanaście gmin 
Zgłoszenia: Obszar dworski, BI' 

s k u p i c e  M e l s z L ,  p. Czchów.
8892 2 2

Brzoskwinie czessie, słynne na cały 
świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

za złr. 2*25 I. Jindflch, MAir-k (Czechy)' 
3885 6 30

Cukiernia Grissbacha
w P r z e m y  Al u ,  przyjmie u c z * !*  

do praktyki. 3836 6 5

Deserowe winogrona kuracyJ1*
słodkie (Chasselas) 6 kg. kor. 250 
D r. H o iw & th  v  B z « n ttn d r« .  W ł J t ’

3624 6 10

English lessons
36 Floryańska str. II p. ssis *

* Gaikami fetssrjsMtekj v £rak*wis, m  Jn&§&&&&£ W k s ę t o s  & . fi-. 0 # ra W ’


